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Premjer an!,!ielsld MAC DO. 
NALD, który niedawno prze 
szedł operację ocznę mu­
siał obecnie z116w poddać 
się operacji, gdyż stan jego 
oka pogarszał się ciągle. 
Na zdjqciu widzimy Mac 
Donalda, opuszczającego kii 

mkę )»> operacji. 

KRWAWE WALKI W NIEMCZECH 
Starcia komuni t·ów z hitlerowcami w Berlinie i Hamburgu. -

Ba ykady w d~ielnicach robotniczych 
Komuniści przygotowują sf ę do dalszych zbrojnych wystąpień 

Berlin, 27 maja. J monstracji, zorganizowanych przez ko- gmachów publicznych. - W Wappertal dnia dzisiejszego, w całych Niemczech 
(d) Ub. soboty parlament niemłecki munistów, poturbowano kilkanaście osób wdarli się oni do ratusza, z którego wy- dojdzie do dalszych rozruchów. 

był terenem krw.awych walk, które głoś- Jeden z funkcjonariuszów policyjnych rzucili wszystkich urzędników. Władze Krążą pogłoski, że premjer Bruening 
nem ~hem odbiły się w całytn kraju i został zabity. do tej pory nie zdołały jeszcze opano- zażąda od prezydeńta Hindenburga da· 
'tlały się sygnałem do zbrojnych starć W kilku mia.teczkach pod Hambur- wać sytuacji. leko idących pełnomocnictw w celu opa• 
koaiunls16w z hitlerowcami w Berlinie, giem komuniści P-rzypuścili szturm do Należy się liczyć z tem, że w ciągu no.wania sytuacji. 

Hutburgu i innych miastach. ••••••lli•••••••••••llil•lll•ill••••••iil••••lill•••••••••-
Awantura w parlamencie wynikła z Demonstracie · komunistyczne · w Wiedniu 

w obronie 8 murzynów, skazańych na śmierć w Ame­
ryce. - Napad na po·sta amerykańskiego 

tego powodu, że hitlerowcy wystąpili 
otsro przeciwko sądownictwu niemiec­
kiemu. Gdy następnie jeden z komuni­
stów zwrócił się w stronę hitlerowców i 
wzniósł okrzyk: „Wśród was siedzą mor 
dercy!0

, cała niemal frakcja narodowo­
socjalistycz.na rzuciła się w kierunku 
mówcy. 

RolJPoczęła się ogólna bijatyka w c:z:a· Wiedeń, 27 maja. ł · We Wiedniu odbywała &ię uroczy· Komuniści. wykorzystali tę okazję, posta 
sie której narodowi socjaliści wyparli (d} Wczoraj we Wiedniu komuniści stość otwarcia domu gminnego ~. Wa- nawiając zaprotestować przeciw skaza· 
komunistów z sali. Kilku posłów komv.- zorganizowali demonstrację skierowaną szyngtona. Na uro<:zystość tę przybył I niu na śmierć 8 murzyn.ów w Ameryce. 
nistycznych doznało ciężkich ran. przeciwko posłowi amerykańskiemu. 1 również poseł amerykański Stocgkton. Ucharakteryzowali się oni na murzy• 

Gdt wieść o zajściach w parlamencie nów i rozdawali odezwy, skierowane 

~~~ksz: d~,el~~~~hli~~hot~;:;~c~~ ;J;r; n~d :1z'11r1·a 1Jfle~r1~w:r1· n'1/ 11·rm1· ł·o' dll{f·ei· . &r:r:i~t:m!~::r.;~h:i:;::i~~od::nt: 
w ciągu nocy zb11dowano barykady. uti~ 1, ~J u . Gi u l cia z Wiednia posła Stocktona. 

Wczoraj walki trwały w dalszym cią- W czasie uroczystości rzucono w po· 
~u. W północnej dzielnicy Berlina, ko· Jflł!ffd Pl"OCł!S ro~poc:•qł sit: DJ !Jo~anłu sła amery ańskfago kilka kamieni. Po· 
muniści, uzbrojeni w broń palną napadli . . seł na szczęście nie doznał żadnego 
na hitlerowców. Jedna osoba została za· Poznary. 2J maJa. 1 sie nadużyć, zatrzymuiuc weksh! kłtien· szwanku. Ko~unistów rozproszono. Kil-
bita, a kilka cięiko rannych. (d). P·r~ed .sąd1erin ·poz.nanskim roe.po- tów i następnie puszczajac ie w obiel!. kunastu z pośród nich policja areszto-

W Hamburgu i Altonie, w czasie de- ozą.f s1ię w;~lk1 proc:es· _ . . . ~ firm~ . ~cq:we~kert r.ozwiąza-ła wów- wała. 
Na' law~e ookairzon"ych za·s11.edili dwaJ ·azais z n.:nu umowę. , · Jak się okazuje, matki dwuch skaza· 

1 kupcy miiejscowi • Stan~sfaw Jaworski i I W ki.Nrn ffi,j.:;;\s.ięcy późn.rej wvszto }ed- nych na śmierć murzynów objeżdżają 
Dwa wyroki Ana:s\aiZy .M?1lwtajczytk, któtym a•kt o- nalk . na jaw, że oskairren<i w d~1·l·szym cią· obecnie wszystkie stolice europejskie, 

s'lmrże'llia zarz.uca svrzenieivierzenie 16.5 gu zawl1zirnl! trarnzakcj·e z niektórymi wta prosząc o interwencję. 
ś1nierd 111 Lu~Au tysięcy zl. '!a szkodt: firm:,1 łódzkiej Ro-1 ścic!~.lr.<I_lli s:ktadiów ma. nU'faikt~ry w . Po- . Ob7cn_ie właśnie przybyły one do 

Łuck. 27 maja. bert Sc!zwezkert. · z.naimu. 1 w B:i,.iJ,goszay, naraza1ac fzrmc Wiednia 1 prawdopodobnie wpłynęły na 
Wyrokiem sądu doraźnego skazani Jaworski i MflmfajczaQ{ byli prz·ed- Sc!nveikert na coraz wiellsze straty. · I komunistów, by zorganizowali wystąpie-

tu zostali na karę śm : erci przez pO\vie- 1 stawici1e.!a<mi tej firmy na w,ojewód:ztwa i Jaworski i ~Hkolajczaik na sprawie , ni.a przeciwko Ameryce. 
szenie mieszhńcy wsi Podhajce: Kry- pa.Zinański•e i pomorskie. Prz·ez d'łu'ższy n1ioe iprZJY1Zna11i silę diO wi·ny. Zaw"'zwano ••••••••ill•••••-
woruczki f ad i ej. Kowal Piotr i Rud en- cz~s finna tódiz•ka. obd:a.rzata tch ·diużem ki'l1kwd.z:!esic;du świaidlków. Rollprawa po- _ 
k:i Antoni za zabójstwo mieszkańca wsi zaµfam.:e.m. Niedawno jie1c1niaik wy.sz.f.o na trwa ki:Ika OO.i. Kiedy będą wznowio-
i>o<lhajce Maciuka filipa. jaw. że nbai nrzed!'fatvfoiele dormszcza1i n kł d - · ewy a y 

' Stłu::~~:: .e~'!.!~anie l\resztowanie ,zamachDWCÓl w Hiszpanii na pofile~llni•~::.~:"::~.1e 
Bagdad, 27 maja. · • „ I Rek.to~ Politechniki Lwo'ń ski ej prof. 

Według doniesień otrzymanych z 'Jf ..te1J11lff .:norl7 eflsplodoDJało 8 6own6 Sokol~1ck1. na zapytanie przed":>tawióe-
Bagd.adu,. pows.tan!c kurdyjskie zostało · · Madryt, 27 maja. f W Sewilli ub. nocy eksplodowało 8 la PA r., kiedy zost.aną wz~o~xione wy-
ostatec~ni.e zh~w1dowane. P:zywódca ·(d} Przed kilku dniami władze natra- i bomb. Sprawcy zost.ali wykryci. W Ma- I ~d;idv na ~nl . t.ec.~nice, udz1ehl następu-
pows~ancow szeik Achmed Bazan, pod-

1 

fiły na ślad zamachowców, przygotowu- lad.ze aresztowano terorystów, którzy Jących ~~Jaśni en .. 
dał &lę władzom Iraku. jących zbrojne wystąpienia przeciwko 

1 
swego czasu dokonali ?apadu na bank I - „t:ks~er~tonaln?ść szkół .wyż-

W 'elk. b obecnemu rządowi hisz;pańskiemu. Aresz I w Bilbao. szych, .wynikaJ.ąca z tch a_uto!l0'!1J!, na 
I Ie U rze towano wówczas w całej Hiszpanii kil- Aresztowano dalej grupę terorystów, tern op; era. raqę s~ego ~stn 1 enta, że 

erodo111e no 'ffe21n:edi I kaset osób, przeważnie członków syndy- która w Ba.dalonie podpaliła szereg l świątyniach nauki rządztć winny w 
Dudapeszt, 27 maja. katów anarchistycznych. przedsiębiorstw fabrycznych. mię najgłębszego ~zacu.nk!J duchowego 

Mieiscowość Kecskcmet nawiedziła Obecnie, w toku dalszego śledztwa, Obecnie trwają dalsze poszukiwania nakazy moralne, n1e zas s.ita fizyczna. 
klęska gradowa. Grad, który dn~": odzit ustalono niezbicie, że Hiszpanja niemal przywódców ruchu rewolucyjnego, któ- Ody nakaz:ir: moralne nie skutkują, a 
do rozmiarów półkilowych grud, · zni- w ostatniej chwili uniknęła rewolucji, I i·ym do tej . pory udało się uniknąć aresz- po~yzszil wzdiosta zasada z .ostała j.ed-
szczyl na obszarze 40.000 morgów do- którą miały poprzedzić akty terorysty· towania. I nkoós ronnie .P0 eptana P!zez mtodz1 eż, 
szczętnie zasiewy i owoce. czne. • t. ra w dniu 23 b. m. siłą przeprowa-

. 1 dz1ła swą wolę strajkowania, to uwa-

\\fdmo wojny na Dalekim l źam świ.ątynię nauki za sprolarowaną i 

Wschodzl·e mus~ę się głę.boko zasta!1owić nad śrOd· 
1 kami, zabezp1eczającem1 mrne i mci~h 
' nast~pców n~ przyszłość przed po<lob-
1 n~m~ faktami przed konieczności4 uży­
ł c1ą samemu siły do poskrom'cnia swa­
., ~oli i przed dalszem kompromitowa-

niem autonomii szkolnej. 
, Dlj\tego to jeszcze nie wiallomo kłe-

Paryż, 27 maja. I w którym gen. Maa był swego czasu kich. · · ; dy wznowię zawieszone wykł~d ł 
Według informacyj nadeszłych z Da- bard.z·o aktywny. Operacje wojenne ze f Ulokowanie w mieście głównej kwa- ~w1"'7.erriłl". Y 

ldciego W schodu, część sił japońskich , strony japończyków wymagać będą wiei 

1

. tery japońskiej wywołało wielkie wraże- ·~~~~~~~~~~~~~~~ 
odwołana została z okrę,{u dolnego bie- kich wysiłków. nie i ogólnie panować ma przekonanie, 

li JAPORSKI PROSl:EK 
gu Sungari. celem skoncentrowania ich z drugiej strony zwracają uwagę, że że już w najbliższym czasie może wy- K me ZABIJA i 

około Charbina. wiadomości o przybyciu gen. Honio do ~ buchnąć konflikt japońsko-sowiecki. A 
Gen. Honio miał przybyć do Charbi-

1 
Charbina p-rzypadają równocześnie z I Dywizja japońska gen. Hiroze zajęła 

na, skąd będzie kierował operacjami, za otrzymanemi skądinąd informacjami o 1 Hou-Lang, odległy o 40 km. na północ ~ J 
kroje>nemi na wielką skalę. jpostępie sił japońskich wzdłuż wschod- : od Chat"bina, po zdobyciu trzech czoł-

1
. · 0,A:!~n't~~~ -?fiiY. · iRo~~te~ •\ 

Akcję swą ma on rozpocząć od wy- nich linj1 kolei żelaz.nej i zbliżeniu się ich ~ów, kilku armat i wzięciu do niewoli PRZf.DH .• MATOL*WARIZAWA w1mA e .,.;.~ 

czys;.czenia odcinka Charbin-Cycykar, w szybkiem tempie do granic sowiec- , :>OO powstańców. . 

Japończycy w szybkiem tempie zbliżają się d'o 
granicy sowieckiej . 
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Cwierć mil1· ona dol r. 'w ?t~~~~~1l1!~!~~~p 
J • nojtilU ••U 

wydała iuż rod ina Li dbergha na posz11k1wania b d 1arzy ~-f~~ię~~~~7~;::;:~r~1,t·~ 
Nowa . wersja o „Białych Dżeksonach'', kt, rzy ~~~:J1i::a~z~;;:f:h.0a treść i dowcip 

d k I . d .,,.. t Pisarz francuski dowodzi przede• 
O O a I m r U prz Z Z.:;m wszystkiem, że idli przy stole zbierz• 

(lu) - Urna u •z:.oząikami ttiałego Majątek Lindbergha „Hopwelf" mie- Osiedlenie aię Liniłheriiha wrat z ro- si,ę dtow~rzy~twh d~nad B· ~:~~; ł:::a.r:: 
Charlie Lindb~rgha ma byó pochowana! ~ci sit wśród błolnlstych la~ów, zamie~:t dziną, traktowane było przez „Białych ~ 1 ~ r

0
;,i:r

1
e wyc 0

. zi pmoz,~s' li~ 
1
.e'st wo'wcza; 

na cm nt Engl d b k g kał 1 d · h d D · k · •• • k t g · · · h l sci. .!>o na wymiana , e arzu w ywoo o o ro- yc przez u z1 znanyc po nazwą . ze sonow , Ja. o w ar męcie na 1c e· I . · r k . d ro z.mawia tylko ze 
howea dziadka. . Białych Dżeksonów" rytorjum memoz twa, az Y 

Władze policyjne op11htikowały ra• Są to p~t~mkowie kolonistó~, iehra~ Nien~wiść ich efo Lindbergha wzrosła swym .sąsiadem lub sąsilldką, . przyck~~ 
port, . w którym pod8;~e są dal1%e nou~ nycb przed 60 laty przez murzyna Dżek• !tszcze bałrddtiej, gdy łz cb~wil~ ~n~bycia ~;::~s1~6:i~~c:dzyJ[śic~:~f~t~su~ak~~h 
góły, dotyczące ubo1ców małe~o Lind„ sona intruza. w a ~e zacz~ y a.czn~e1szą uw~,- , francuskich!) jak _ po~oda, sporty zł• 
bergha. Zbtodniarzy było przypuazczaJ... Ż~jąe w głębi 1 ·w 1 clz' . eł gę iwraoać 11a ,,B1alych Dzekson6w , I 1 b 1 t . 1 tn' od pory rokd 
nie sześciu - · · . ~so ' u . te ci 'W. ~- wykrywając ich ukryte gorzelnie. modweR.u. e t;1et • za e te ' 

5 . . •• dn kob' t gu kilku clz1es1ątkow lat nie stykah się N' . d 
1

. . . .
1 

d . cu a 1v1ery i . p . 
• d!~czyz~ 1

1 Je a ~e a. z innymi osadnikami tej miejscowośc:i. 10 .więe. z wnego, H ci nawpo 4 zi- Lect uwet w nctup1eJstem ~ronie 
Bezposre. 1 u?zta w porwaniu dtłecka Ziemię zdobyli siłą, uprawiali j4 w spo~ cy ludt1e blyskotliwosć rozmowy zależy od ubioru 
~r~ho. tr~Je os_?b. .Jed.ną zk:-ych .trztJ~ •ób niezwykle prymitywny, wiodąc ha• po&łaowili zemścić si4 na Lhldberghn mężczyzn. Paweł Rebou:x stwierd7.a, że 
· tsyo J~Sd p~wienkmemtieck,t, ory pibsał 1

• wpół dziki tryb tycia. i porwali jego dziecko, a następnie je mężczyźni w smokingach są mniej 
s z zą an1em o upu oty przy y na p d . h'b' .. • 1 . ')' d · „ t • b d • · i 1 k \ • 
cmentarz w Bronx. a.by pertraktowa6 „ ? WR~owa zen1u pro, 1 1,CJt wie u .-a 1uśn11e~11, St\ zą<:, ...e w ien s~oso • ztnu· oWlllpnt e o wen b.t, 
pełnomocnikiem Lindbergha, Cowdonem po&rod „Bi!1łyeh Dteksono~ przy~tąp1· · s,zĄ Lmdberifha do opusiczema teJ oko- nit mężczyini w iw-yklych garniturach. 
Dru~i zbrodniarz jest włochem. trzeci _ ło do pota1emnego pędzenia wódlu. hcy. · . Rozrnowa mężczyzn w smokingach iest 
brazylijczykietn, Rysopisy tych os6b bardz.iej napuszona i naciągnięta i dlate· 

l 
or.az ich nazwiska . znane sa "Olicjł, go potiada n11 błonowy tharak ler. 

"' .t' s · bit t t lgł A mętczyini we frakach mówią wo• 
, Kobietę wciągnięto do tej akcji pra- erce prze e ia ru ą ą góle same głupstwa. Autor tłumaczy to 

wdopod-obnie poto, aby zajęła si, nial- dz.iwaczne napot6r zjawisko Lem, że mę:t 
cetn. :ftrfl1o"'a zent§fa porsaeoneeo meso słunncj czyzna we fraku skupia myśli ~pr.z:ed'e• 

Policja przypuszcza, te Charlie został . · wszystkiem na 1wym wygląchia te• 
ta.tno.tdowarty w tydzień po porwaniu. omeruAoń ftlef fłł8'ło•du refl1jóDJrf . wnęŁrznym. Krępowany wykrochmato-
W( cz.a•ie P!ei:v-szyc~ po~ukiw~ri ban?~- (y) Policji nowojorskiej udało $lę niarta, Jak się okazało, detektywi nym gorsem, twardym- kołrtierzykiem. 
a ukrywali się gdzid W .pobhtu ~1e1· ostatecznie wyświetlić niezwykle ta· zwr6ołll uwagę w barze M~hatfan na . myśli . przecłew•zystkiem o tem. aby, 
scowo~ci :I.op~welJ, gdZJe. zn.~lez1ono I je111niczy wypadek krymirtallly, który pewnego OS()bnika, który muno prohi· ' broń Bote w cursie obiadu lub kolacji 
zwłoki. Zb1 ~dma~ze zdawali. sob!e spra~ w swoim czasie wzbudził olbrzymią sen- bicji znajdował się często w s.tanie nie-1

1 
nie .oblać ~wego stroju jakim.~ sokiem, .a 

":"ę, z. tego, ze ue1eczka z duec:.kiem na~ secję. Mimo ft w wykryciu tego za- trzeźwym_, 'W mom~ntach taluch nosił 
1 
pomeważ obawa ta absorbu1e całkowi· 

iazt ich l!a . ~ gadkowego mordet;stwa niewątpliwie on stale sztuczną brodę •. Został on ares2 cie jego umysł, nie znajduje tadneg<l te• 
Wielkłe alebazpleczdshvo. l cfoni-osł4 rolę ode~rala energiczna aktja towany za przekroczenie ustawy pro- matu do rozmowy a na zadawane pyta­

. W?h:c tego zamordowali niewinne władz bezpieczeństwa, zbrodnia ta nig· h!bicyjn~. Podczas d~hodzenia ujaw- nia odpowi.ada tyi'ko ogólni~ami. 
dZlecię„. · dyby prawdopodobnie nie z.ostała wy- mono llUIZ1;VYkły ~t, 1Z przed 7 laty Nie nalety jednak wyciągać z tego 

Celem htt.ndyt6w było rzucenie po• ~wietlo.na gdyby nie niezwykły wproat był oa męzem AlicJJ Monterby, Władze 1 wniosku że 
dejrzeń na j~dną z osób, stojących blisko fa11tastyc~y przypadek. . ,. powzięły l>odejrzenie, iż był on. spraw· sin~king ł frak 'Wyjdą ~ mody. . 
rod.z.iny Lindbergha. ,_, k . • i d cą zbrodni: · Gdy mu zakomumkowano Nrechaj męzezytni głupiej!\ w smokingu 

Dr. Cowdon, plenipotent Lłndberitba., · PirzecłtałK.ll ul tmie1 siącam %amor o~a-. o tem, ku n«ijwytstemu zdumieniu, zło• lub fraku, lecz stró1' ten harmonizuj~ 
ł d I. . tk s na zos a at or ta rewiowa Alicfa · I • · · ł · . k b d · 1 d k · 1,ezna prze po 1c1ą wszys 0 1 co mu M t 'b t • . lk" zy on. wyczerpu1ące zemame 1 przyzna przeciez ta ar zo z 0g0 ną e oracią 

było wiadome w tej tra~iczntf sprawie, on:dzer. Y~ wys ępuJąca hz wi,e 1 i
em .Pf'

1
• się do morderstwa. salonów, stając się n.ieodzownem dopeł· 

, ' . t d ł h li wo eruem na scen.ac wie u m1a.s I A tow """' ł · Al~ t . . tJ A d · 6 . b 
c ,li "fownocze nie z.a I\ a oc rony po • amerykańskich. Przez pewien czas 0 • Lo rłlbz ł anyd n":„ ! „ ... ' się r n!

1
emekmb .. a.. dpo.b rug1ek. ~ .c c. z

1 
ykuczy• 

yine' b·.,.r( ł gł k ·. f hrodn' b I gan, y on awmei re.c.yserem, pew- ni y o 1ety1 gdy y smo 106 1 ra wy-
. Władze uznały to 1'.astrzetenJe ra słu- ł 1~a k ~ koi a, iz 0 eiaryaln~kami ~tk~- nefo razu pomał Alicję, w której od- szły z mody? Wszak jeśli mężczytni uka 

szne i mieszkanie jego jest otoczone h 1 w Wł a.d ce z prz m d1 
•1 ów„ 

1 
krył gwiazdę, ~ażując ją na scenkę zywaliby się na wue\kkh uroczysto• 

•t ~i ntarill policyjnymi. Dr, . Cowdon gpę· 0 u. w t a i;k~ prkzepdrowha ;~ Y • wktó• : reWjoW4„ Przed pięciu laty tancerka, ściach w zwykłych garnllurach, w takim 
. clZ'ł ł ;u ń h' 1' • C'Zas ym terun u oc ow:enie, • , k'... -'-dz . '1 b'ł • . h b ł b ó . „ b 

1 ca y W!I~ w arc 1wum po 1cy1neni, e b t , dz • b dst g„ ..,f'ł w ~ yczas1e pos u 1 , porzu.

1 

razie 1c żony y1 y y . r wn1e.c. poz a-
przegJądając kilka tysięcy zdjęć, lee.z na r. wo et- s wier { f°1a ~zpo. a'K1k . ciła go. Zezn•ał on1 iż dokonał zbrodni, wione możności ukazywania się . w ele­
razie be.z rezultatu, · ~~ z~? 0~ • ~osAll ~ uMo ~onb. 1 t a pragnąc w ten sposób pomścić się na llanckich sukniach. a tak wielkiej ofiary 

Dr. Cow~on ud~ielił dziennikar~m 1!g:ui:0:J::i:a. t~pa 0~t~n~l:d~:c; swej byłei mał!onc~, kt~ra okazała się nik! chyba od kobiet żądać nawet nie 
ameryk~ńs.kim wywia~u w sprawie ·Jego ua ławce w pobliżu skweru. Ekspertyza wobec nieg(' tak nte'Wdz.ięczna. • moze. 
spotkan'la z bandytam1 na otwarłem mo· lekars.ka stwierdziła iż morderstwo %0• • 1• „ • . ···,. . ' • . ~ J ł • • 

tzu ' . 

Jeden z bandytów- włdnie 6w nie· stało dokonane. przy pomocy długiej Rewo·tweryt bro•11n1·ng1·, p1·stolety 
rniec _ z którym Cowcl tkitł ł igły, której koru~c .był zatruty. Igłą tę W 
na cmentar B on spo • s ę morderca przebił Jef serce prawdopo-
do przyst~f.ut~zi~o:i~t:r?;~w~~h~~ do~~e w czasie s11u. Do wniosk~ te~o mo'8na ftupft ft'e !iron,;ił 6ea ~e~t11ofenlo 
li na pełne morze. P?hc1a do.s.zł!' P~ skon.stat~wamu, • it Ou) - Na łamach dwuc:h piam pary• kie szafy na terenie całei Francji, zba· 

W drodte zawiązano mu oczy czant~ me byto na1mme1s.zych śladow, • ktore 
1 
skich wywiąz(lła się ożywiona dyskusja dać skrupulatnie ściany domów, a nawet 

chustką. Zasłonę tę zdjęto mu z oczu do wskazywałyby na walkę przedśmiertną. , na temat dalnego tolerowania wolnego nogi stołowe, Naldałoby zrywać de~ki 
piero wfedy, gdy Cowdon z.nalazł się na Policja wszczęła dochodzenie, jed- 1 haodlą broni!l palną. 1:1 nas,. łak wiado- 1 -podł.óg i rbzhierać wszyslkie k.o?iety, al­
pokła.dzie bandyckiego okrętu. - Gdy nak mimo intensywnych poszukiwań nie ~o, oso\la, chcąca kupić br.on palną, mu . bowiem mogą one ~krywać mm1al~ro:wr 
otworzyl !'czy, ujrzał przedewszystkiem mogła wpaść na . ślad mordercy. W si, się przedtem ,zaop~trzyc ~ zezwole- 1 rewolw~r P?d s~kt~rtką„: po~!'bme iak 
. . pięć luf rewolwerowych, mieszkaniu ofiary znaleziono pamiętnik . n~~ włach. na pos!a~an1e bron.i, we Fran- to czyn_1ą ~r·szpanskte ·:gitany.• noszące 

, skierowanych w jego stronę. aktorki. z którego wynikało1 iz 26-let- 1

1
. CJl natomiast 1st111e1e os.tre k1~dzały ..za pod.w1ązkam1. . 

- Musłst przedewszystkiem złotyć nia gwiazda rewjowa posiadała pokaźny · '!olny handel bronią. ,,Paris Soir wątpi p~nadlo, ery za· 
przysięgę - . rzekł jeden z bandytów _ majątek, kt6ry pochodził przeważnie Obecny spor ,na ten temat powstał ws.ku · kaz .sprze~aty re~olwerow wpłyme na 
ze nie powiesz ani słówka 0 tem, co-a tu i sum, jakie otrzymywała od swych tek ~rytobóJezego zamachu G?rgułow!l. I zm.nie1sze01e 1lo.~c1. przest,pstw t samo• 
widział! . licznych wielbicieIL W pamiętniku tym Przectwk() w?lne~u ,handlo~1 bramą bó7stw. Wszak Jeśh chodz.i o Gorgułowa 

Cowdott złożył uroczystą przysięgę., znajdował się dokładny opis jej licz• pa.In~ WJP?WJWZ~ał Się !11a~~1z Baube· I n.aprzr,kład,, to morderca Prezydenta 
Według je~o zeznań, bandytę, z którym nych pr.zygód miłosnych, zawierał r6w· oo~, umi~zczaJąc Vf p1ś~te „Co?1o~- hancJ~ kupił re~olwer 
spotkał się na cmentarzu, nazywano po• ! !li~.t ~oro\\'.·O spouądzone Zełtawienie dia artykuł: d0.1W:1ga!ący s1~ połozem.a nie w Paryz~, lecz ~ Prad.ze! 
~sz.echnie „Johnemwniemcem". Jef ma1ątku. Ęoniewat ptiwne szcze• k~esu wolnej spr:zedaz:y broru we Fran: · • ~~ka.z sprzedazy b~oni paln.e1 ~edług 

K t t d • h dr t góły zawarte w pamiętniku mogłyby ' Cf1. - W artykule tym autor dowodzi, opinia pewnych s(er nie pr.zyn1es.1e iad· 
, ok r~ 0};e owce 1 Y op any 'WO• sko~pro~itować szereg wysoko posta- 1 że wolny handel rewolwerami zwiększa · nego pożytku, a może raczej zaszkodzić, 
bjne kązi bz PJ2f~wy .f::t

0 fea3
1e, szu wionych osób władze trzymały te dane I ilość krwawych dramatów, zapełniają- gdyż rewolwer słuty nietylkp do z.a bija· 

· t. ąc 0 rkę ut an Y ow. eds. bo' . ~b~· w taJ'emn:~. • Mimo to doszło do wia• cych rubryki pism paryskich. Łatwość nia. lecz również i do obrony. Kobieta 
sz owy o rę o czarnym zio ie 1 1a• .,,.,,y. • g · • b • J • • • t lk F •· b · ' 
ł k dł b' W h . .c do.mości publicznej iż tancerka miała osią ntęcia roni pa ne1 aprzyJa me y o we ranc11 roni s.1ę często przy pomocy 
tym rv a 1 u ie"t 2;~ck ~awia ab mo• 18 przyjaciół od których otrzymywała I zia.bójstwom, lecz również · I rewolweru prz·ed napaścią pijanego 
. or ""' 1e~ a 0 s: e , . oni parowyc, · stałe alfnient~. Niektórzy byli bardzo nmob6jstwom. . awanturnika. Rewolwer w rękach ko• 

Ponieważ t~tmeie przyp1;1szczen1e, !e I hojni i wypłacali jej stale 00 miesiąc i Stwierclzono, ze 75. proc. samob6jcow biety jest taką samą bronią jak ł_ódź pod 
okręt, bandycki ~dsunt\ł 11ę clalego od, po 500 do 680 ·doląrów. Wśród tycłl 1 ~wa r~wolwerów j~ko ~rzędxi ś~ier wodna .dla małych p~J)st~, nie będących 
bk:zegow Ameryki. obrawszy, drolfę. w 18 pan6w znafduje się 2 senatorów, 3 c1. M.a.~kiz, pr:z:ypom.in~, ze przed kilku w stanie budować wielkie torpedowce i 

H>,.runku Euro'Py Jub Ameryki Południo· sędziów na bardzo wysokich stanowis• ~godn1am~ wydał ~ec1alną br<?sz.urę na krążownik.i. . 
weJ, I?rzeto dokładny kach, Jeden malarz i większa ilość prze~ ten temat 1 rozesłał lł\, do wszyst.k!ch po,- j Gorgułow z.a bił Prezydenta wystrza· 
tysopw okrętu przes!ano do wszystkich 

1 

mysłowc6w. Ponieważ. z początku . Sł\• słów, ~t6rzy wzruszyh tylko ram1onam1.

1

. ł~m z rewolweru, lecz Caseriol uśmier· 
. .Portów. • cl.zono, iż zamach na tan.cerkę dokona- Obecnie, c1ł prezydenta Carnota przy -pomocy ku· 

Na kierownika pościgu . l)reiyd.en~ , ny został na tle zazdrości, we.zwano ~ traglcme~ !mleroi Pre.zydenta~ • chennego noża, zadając mu cios na głę-
Hoover wymaczył naczelnika łaJneJ l wszystkich jej przyjaciół do urzędu , ~arktz ma nadiie1ę 1 że głoo 1ego nie mi- . bokoś~ 16 centymetrów!... Anarchista 
~łuzby ~dgara. Hoovera. śledczego, gdzie poddano ich niezwykle' n1e be.z echa. , • I Luceni ~a mordował cesarzową auslrjac• 

, Rodz.ma L~dberflha :wrdała. dotych· przykremu przesłuchaniu. Jak się jed-1 W odpowiedzi f!a artykuł mark1~a ką El!b1etę 
·· c)'Jat na posz.uk1wan1a dziecka, na.k okazało, podejrzenia władz były Bia!1~ecour ukazd się na ła~ach „Paris I p~ pomocy khidżałuł 

przes.z!o 250.00~ dola.row. • niesłus.zne, i przesłuchanie nie dało żad-i Soir artykuł o wręcz przeciwnych po· I . A kobiety za cz.asów Ludwika XVI. 
· . Od chwili po-rwa?.1a dzieckaJ Lmd· nych wyników. · glądach. Ą.utor te~o :i-rtykułu zbija pu!lkt me czekały na wynalezienie rewolweru, 
berg~ otrzymał od r~z~ych banct gang- . po punkcie w~ystk1e wrw.ody markiza. lecz pozbywały się swych niewiernych 
slerow przeszło 100 hstow szantażowych Sprawa w ten sposób utkwiła na Przedewszystk1em - stwierdza „Paris kochanków lub mężów krępujących ich 
t~jących okupu. martwym pwikcie, Wówczas z pomocą Soir" - trudno zmusić wszystkich oby·] wolność1 przy pomocy ' różnego rodzaju 

Jedno . z pism ameri:kański·ch zami~- 1 przys.zedł, przypade~. Podcz~ rewizji w wat~li do o~dania broni, jak tego .doma· trucizn! . . · 
szcza na.stępufącą wersJę, będącą, zda1e 

1 
mieszkamu tancerki znaleztono sztucz· ga Slę mat'ki:l';, Aby przeprowadzić ten Spór wywoła.I wielkie ożywienie ·w 

się, bliską prawdy. 1 Dą brodę. Brocfa ta zdrad.ziła zbrcd- postulat, naletaloby trewidować wszyst· całej prasie francuskiejt 



Nr. 147 

Zniżka cen 
na fairaon>łsftaeft rnieisftic:fi 

Łódź, 27 maja. 
(it) Na dzisiejszych targowiskach 

miejskich zanotowano Już pewną ten­
dencję zniżki cen. Masło, które w u­
biegłym tygodniu kosztowało Jeszcze 5 
~ł. za klg . .dziś staniało o 20 proc. czy-
11 • o 1 z~. Staniały również w znacznej 
mierze Jarzyny. . 

!'lat?mi.ast ceny drobiu i jaj utrzy­
~UJa •. się Jeszcze na dość wysokim po­
z1om1e. 

( 

1932 ł3Jł§ł~ 27.V 

~ 
wymaga skóra, której -atliwoł~ wr.rosla wskutek noszeni11 ciepłej od:ieży zimowej, 

azczególnie ałarannego piełtgnowanla 

KREMEM NIVEA 
Kriam Nivea wnika .;skutek zawarłołci EUCERYTU łatwo w glob skóry, odiywia 
i wzmacnia. ję . Krem NivH pobudza f~anki skóme do intensywnej i oływczej działal­
ności, dziqki której odzyskuje skóra sw• nałuralrit głed~ość i elastyczność, 11. Iem sa~em 
świeiy i młodzieńczy ~ględ, który wszyscy tak bardzo cenimy. Jedynie Krem Nivea tew••r• 
spokrewniony chemicznie 1 łłuazczem 1k6mym Euceryłi dzięki temu dziale jek gdyby nf• 
turalny łrodek do pielęgnowania I odiywiania skóry. Zadne inne kriamy polecane jako· rzekomo 
„tak samo dobre" lub uumnie ogfesze"• i.li „cudolworcze" nie zaslępi11 Kronlu Ni•1eo. 

• Krem Nivea po zl. (I.Il() do 2.!50 W11r6b 'krajow11 łlrmy PE6ECO, Sp. Akc. w Pozn~nlu 

Str. 3· 

Łódź w łillszczach kryzysu 
J~k zyją bezrobotni? - Szeregi żebraków wzrastają. -- %7 ~~~DZE~~sra~j:na~~~~ak~~ż~~lANC~~~ 
Mieszkanie PFZPStało byf dowodem dobrobytu. - Ciężkie wa- ;~~~1ef;cf~~fa. ~cr~y;i~~~n'I'eCl~ta;i~J,~~ ~~1!~~ 
rnnk., emeryto•w •. ur d .k,,, 10 ł k . I K sie zwalczanie zmartwień, Powinni mieć wiece! za n1 ow. -- z . za on1a. - upcy ,wiary w. siebie i nadziei na przyszłość, nie~-

d b h 
~ dawać się wpływom otoczenta. Natura w me-p O O UC em płaJ"t. - ,,Pan1"e doktorze, czy ma pan co i·eś~tt. '' których raza.eh oziębia. lecz podlegają;:a wply-

" wom otoczenia, nrzez co wiele tracą energii l 

Lódt, 27 maja. J Na wsi kryzys dał się równie! moc-~ upadłości. Poco narażać się na koszta i 

od(ego).ł - • „Mlo~. zdrowy C7.ł<!wiek no we znaki. Na jednym z targów sprze- '. przeciągać pertraktacje, skoro i tak nie­
P ~a s ę n1ebęzplecznej !JPeracj1 za dawano konie po 10 złotych. Nie jest , wiele wydąg~ się ze „splajtowanej'• 
IJłe_!l•ądze, .bedz1e ~łużył w•ęrnie aż do to dowcip, lecz, niestety, smutna rze- 1 firmy? .. Załatwia się więc wszystkJ 
k-Ofi~a życia, znles•e wszełk1.e tortunr, czywistość. Żebracy, którzy dotychczas 1 pocichu, na boczku. Ile pan daje? .. Cza­
gdy~. zmusza go do tego c1ę·t;ka sytu- wieś uważali za szerokie pole do swych ·sem regulacja odbywa się w granica.:h 
aci0 „j i k" . pop!sów i czerpali stamtąd dość znacz- 1 25 - 50 proc., lecz są również wypad-

źle uspasabiaią się do życia. W p.rzyszloścl 
zdobędą wiekszą fortunę. dzięki możliwej WY· 
granej na loterii lub odziedziczą spadek po ro­
dzinie. Zdolno~ci posiadają w kierunku prawni­
czym lub teologicznym, lecz. mało kiedy z tako­
wych korzystają. Dz i ęki umiejętnemu prowadze 
niu interesów przedsiębiorczyrh będą zamotnł 
i szczęśliwi w pożyciu malżcńskiem. Będą pe­
wien okres przechodzić dla siebie niepomyślny, 
leci prędko takowy onąnuią. 

i g oszen e ta te. uk3:zuj~cc ~'ę w ne datki, jeśli nie w monecie, to przy- I ki, gdy f smaoh, Jest k~mprom1t.aCJą ~te dla najmniej w naturze, dziś - wierzyciele otrzymują tylko 10 pr()('. 
Urodzeni nod wpl ' :v <>m BLlżNIĄT 

skłonni są do zapa·lenia migdałów chorób Wlł• 
. ed~ego spoteczenstwa, nie dla Jednego unikają wsi jak ognia. swych należności. 
kra1u, lecz D · d · k k b O b k ł t. k · ·k 

trobianych I nerek. · 
Dla urodzonych 27 maja, szczę~liwy miesiąc 

grudzień, daty dnia 3, 5, 7, 12, 27, kolor czer­
wony z czarnym, jako amulet - talizman AGAD 
przynosi szcześrie, liczby loteryjne 8 2 I O 7 

dfa całego świata, o nie awna stanow1s o upca y- . so ~Y arty u. a _nąw~ i s~l\Z ę 
dla całej cywilizacji XX-go wieku' ło symbolem wz~lędnego dobrobytu: 

1 
ca}'\ mozna byłoby posw~ęqć przedsta­

Mniejsza z tern czy ten c ł . k. Kup_iectwo ~tanowJ!o warstwę ludzi , w1c:elom ~ol~ych ~awodo\y, o~rnmn~ 
che c bied 'za rz d • z owie ! bą<lz-co-bądz zamoznych. Dziś wobec , rzeszom 1ntel1genc1i pracu1ąceJ, ktńreJ 
ciat~ )e~1 z Ypocgod;e~fa 5ft.\ d11fkfę 1 upadk~ handl~ na cał>;m ~v.:iecie kupiec i z~rnbki ~mni~j~zają się z .dnia .na. dzleń, Robotnicy · 
Niemcem, czy Polakiem, odpow1edz~~~ stal się racz~J odp0w1edmk1em . ni·e i_nó~iąc. JUZ o redukC]aCh I ctąglcm sezonowi, 
ność za warunki, w jakich · człowiek nieszczęśliwca, zwę~am.u s1.ę rynku pracy ze względu donu.:1f.łoiq si~ pro€V prse.s 
ten żyje, spada na ludzkość całą, która obarczonego troskami 'i stoJącegq mię- na hkwi_<lacię · firm. 5 dni 111 tu eo.dniu 
mimo bogactw, mimo nagromadzonych dzy mtotem a kowadłem i - iyć z „in- • , „Pame doktor~e, czy . ma pan. co Łódź. 21 maJa. 
wszędzie tówaraw i·dóbr, nie mote 'Zna- teresu" nie możnar •a Ziun1'm\ć r6wnież J~ć?" - stal o s ' ę pytaniem ntczm:er-, , (H) Jak się dowraidlujemy, 1"0b~ 
leźć wyżywienia dla ginących z glo- nie można, bo z czegoby się jednak żv- 1 n1 ~ aktualrrem. Prywatna praktyka Jest ~zonowi wystąp-Vli p·onownue dlo magł-
Ciu... · - lo?.. · · t m1nimalna, a Kasa Chorych zalega z 1' stratu, domagaj(\C się prowa'ctzenia robót 

że kryzys obecny jest zjawiskiem Dawniej· był to mote dowcip, ' lecz I ypłatami za kilka m!esięcy. ry~e prz.ez 3, !e·cz przez 5 dni w tvJtodtniu. 
ogólnoświatowem, wiedzą o tern wszy- dziś jest to trochę dziwaczny paradoks, Podane przyktady nie wyczerpują 1 Ządiani•e swoj.e motywują robotnicy tern, 
scy, lecz niestety, słaba to pociecha ... odpo·wiadający jednak faktycznemu sta-

1 

jeszcze wszystkich zawodów. które : że magistrat zredukował im place o 13 
Każdego obchodzi przedewszystk'.em · nowi rzeczy. · ' · uc i erpiały wskutek kryzysu. Niema bo-' procent wobec czego zaaszczęd~zona róż­
jego własna nędza ... A nędza ta jest Okres upadłości i nadzorów minął. daj tak~ei gatęzi wytwórczości, takiego nica pCllwaila na za·trnd'!lieniie beJz.riObot­
przyznać trzeba, straszna. Nigdy ni~ I Zdawałoby się więc, że w handlu na- zawodu, czy też takiej pracy, któraby nych powyżej 3 dni. 
mieliśmy tylu tebraków, pukających do I stąpiła jakaś poprawa. Pozór ten jest I nie padfa ofiarą kryzysowego Molocha., W sprawie tej zwią•1kl rob()jjni!ków 
na~zych :mieszkań~. Są ludzie dobrzy, je~nak .mYl!JY· Ostatnio istnieje te·nden: ściskającego w ~wych zabójczych kle- ~.ezono;wyc~ wy.syfają memoriał do urzt:-
ktorzy nie odmówią skromnego datku. c1a unikania formalnych nadzorów i szczach cały śWlat. du wo1eivóazkie!!o. 
lecz są i tacy, których nie stać nawet 44 . Ctt5 &p&N?'tt ••nwatl!l&&i z 

na ofiarowanie jałmużny, choć niby ma-• St b d • 11 •· 1 k 
:~;~::~Fihi~~~~~c;,~~:~e:r~~~~·;._ raszna z ro nut na . B sporu o ma1ą e 
piej jest sytuowany niż pierwszy - Wi"es'n·iak zamordował swego sąs;ada 
lepszy bezrobotny. Mieszkanie nie jest u 
dziś dowodem względnego choćbv do­
brobyt,u. Są domy, w których fokatmzy 
literalnie · 

• nie płacą ani grosza komornego, 
poprostu dlatego, że nie stać ich- na to. 

Weźm;v choćby dla orzykladu eme­
rytów. Niedawno zabrano im 15 proc., 
a teraz nastąpiła nowa zniżka 8-procen­
towa. Jakaś biedna wdowa, która po­
bierała dotychczas 60 złotych mle­
sięcz.nie, otrzymywać będzie 

55 złotych 
i za to musi- sieb:e wyżywić, a często 
również i dzieci lub bliższą rodzinę. 
Czy z sumy tej może pozostać choćby 
drobna suma na oplacene komornego? .. 

Nie lepiej dzieje sie olbrzymim rze­
.szom 

urzędników 
po ostatniej redukcji pensji. 

Oczywiście. te nikt nie wątpi o ko-

Pozaań, 27 maja. f W związku z tern mieszkańcy proce Mocno podniecony tem Wodonos do-
Między. mieszkaficami wsi Owcząw ! sują się od . dłuższego cza~~ i stosllnki padł z nożem w ręku do pracującego 

pow. hrubieszowsk·ego ·woj. , lubelskie- naprężały si ę curaz bardzteJ. przy budowie wroga i zadał mu kilka 
go Szczepanem Wodooosem a ·Micha- W ubiegłym tygodn'.u Uliczek przy- ciosów nożem w głowę. Ciężko ranny 
łem ui:czką toczy się od dłuższego cza- stąpit do budowy komórki, która przyle Uliczek runął na ziemię, brocząc krwią. 
su spór na tle majątkowym. gać miała do spornej ściany. Wodonos Przybyły lekarz po udzieleniu ranne-

Posesja Wod·onosa graniczy z pra- kilkakrotnie ostrzega swego sąsiada, by 

1 

mu pomocy odwiózł go w stanie grot­
wei strony z posiadłością Uliczki i cią- wstrzymał się z budową do ukończenia nym do szpitala. 
gie dochodziło do kłótni między sąsia- procesu. Uliczka jednak nie zwracał na Zbrodn:czego sąsiada aresztowano 
darni na tle przybudówki do przylegają· to uwagi i w dalszym ciągu się krzątał i przekazano władzom sądowym. 
cei ściany domu Wodonosa. koło k.omórki. 

Mord na· tle erotycznem pod Stryjem 
Nieustaleni dotychczas sprawcy zabili młodą kobietę 

:f zwłoki rzucili pod poc,ąg 
nieczności tej redukcji, która ma utrzy- , StryJ. 'Z1 maJa. Pos.zątkowo przypwszczano, te za. zostawili jq nn szynach, chcac w ten spo-
mać w karbach nasz budżet państwo- ('CL) Ub~egłle] oocy na torze kofe.jowym choclizi wyl!}adek saimobóstwa. sób upozorować samobójstwo. 
wy. Ale mimo to fakt pozostaje fak- na l.iinji Lwów-Stryj, zmleriooo mta5a- Wtada:e dość szybko jeld'n~ doszły Pociąg wpra\Vid1z.iie zmaisa1kr:owrut niie-
tem, a redukcja - redukcją. Nauczy- krowame w straisz1liiwy sposób z.wlokd mło dio wruiosku, że młoda kobieta została za· ~sniej głowę i odic•Lął jej rękę, je1dnadc-
cieł szkoły powszechnej, zarabiający dej kobiety. mordowana i zbrodniarze umyślnie po- że ·na cafem ciele ml·oidiej kobiety stwjieir-
dawniej przeszło 250 złotych, zarabiał <f1zooo śład'Y wa:likl, jaka. niechybnie sto-
ostatnio po licznych redukcjach i Jikwi- z • . ·· cz.vfa z zbrodniarzami. 
dacji dodatków około 200 złotych. . no w z or oz o POPDZlll Moro, we1dd'u.g O!ll•imji wlaidlz, dokOna-
Obecna redukcja pozbawia go znowu ny został na tle erotycznem. Naizw!'Ska 
10 proc. I jak tu tyć za • . Berlin. Z1 maJa. !eżnie od po~yższe?'o• .stwierdzono trzy zamordowanej diO tej pory nie uistail-OIJlO. 

190 złotych miesięcznie, We Wrocła m zachorowało pe~ne mne wypadki zakazenia. gcfyi nie miała ona przy SPtbiie żatlnycll 
skoro ma się jeszcze na utrzymaniu ro· małżeństwo na zanl zę papuzią Wsitta. We wszystkich wypadkach papugł dokumentów os<J!b!styoeh. 
dzinę? .. Nauciycielki - żony ttie otrzy. cosis). Dyrektor lnstyfutu higjen1cznego pochodziły z farmy, znajdujące) się pod Pirawdopodobn.te chodlzł tiu 0 nJ•ewia­
mujl\ tadnych dodatkó~. a. przecież ,w 

1 
profesor Prausnltz. b:id::ij~cy rozsiewa- 1 Wrodawiem, co ws~azuje, te również 1 stę, pochodzącą z zam~żniejszyc.Tz sfer. 

dzisiejszych czasach nie do rzadkosci 

1
.1ącego chorobę ptaka. m:mo zachowa. {ptaki chowu curopeJskicgo mog~ być Wyśw!ę.tlel!llfie JPOnwreJ zaita-dijd Je5ł 

należy wypadek, że zarabiająca mal- nia. wszel~ich środków astrot-11ości: za- rozsadnikami śmiertelnej epldemji. 1 batdJzo trudlnie. 
żonka musi utrzymywać cały domJ rai•ł ste : walczy ze śmiercią. N1eza- · ł 
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ttoj~ MINiATUR'i ' 'Czy będziemy palić w _tra01_~aiach?.. 
~ - J ~ I J l'linis•ersiwo komun•kac1• opra-„ 
~~"'!;.. ~ •t . cowuje projek• no_!ft'edo rozpo-
.„„.~ ... - -~- ·... rzqdzen•o 

" IL . ......_.~ -l 
/ I · dl ' 1 h 

Ministerstwo Komunikacji zapowie- gonie motorowym a mepa ącyc , a w 
działo wydanie nowego zarządzenia, ze• wagonie przyczepnym dla palących. Do-

, zwalającego na tychczas - o ile nam wiad?mi:> -To I O W O palenie papierosów w wagónach jeden tylko Krakow 
Lłpower wstawił sobie now4 szczękę 1 :r;ęba. tramwaj~w!ch. . zdobył ~ię na tę śmiałą ref.onn~, a w in: 

mi. Szczęka siedzi trochę u luźno. Lipower Ogół palaczy. przr.1m1~ tę wiad.omość nych n11~slach ut~zymał się ~1z~slarza 
zgrzyta sztucmemi :r;ębamI, dławi się _ nic nie p:awdop.o~obnie. z wielk1em uczuciem ul ły przepis, z~brama1ący palenia w wago 
pomaga, Szczęka siedzi Iuino, 1 stało się to, · gi: J akzez bowiem . męczącą była ~lal I nach. tramwai.owych , 
co staś się musiało," Podczas obiadu, gdy Lipo. w1.elu am.a torów pai;>1erosow . długa. me- Nie ~hodzi w tym. wypa~ku o przy­
wu zamierzał właśnie zabrać się do polędwicy, raz podroż tramw:a1em, g.~~ św1ado- sp~rzeme m.0-nopolow1. tytuniowemu zby 
szczęka wypadła na stół mość z.akazu palenia bardzie) Jeszcze po tu Jeszcze kilku czy kilkuset pudeł.ek P~ 

Czekolada Plutos 

KAIR" '' . 

N. l4 7 

zawiera 
najszlachet· 

nie1sze owoce 
z orjenhi 

':e.na 70 gr. 

Lipower zrywa się z· krzesła rzuca szczękę budzała. ap.etyl pa nikot-y:~ę. L~t':m mo· I pierosów, .ale dlaczeg~ pala~z.e ma1ą hyc 
na talerz i krzyczy· ' żna sobie Jeszcze poradzie wy1ściem na I krępowam _w tramwai ach ?„. Jak zd 0 by Ć 

_Dobrze, zoba~zymyt_ żryj sama! pero~1 cho.ć nie j~st to ·„:wriś~i~" właści- .Prz.y _tei . . ąkazji warto byłoby wspo- . pOWOdLenie * " we, albowiem za1mowame m1e1sc na pe- mn.ieć również 
w Jednym z hoteli amerykańskich wiszą na- , ronie ~rzez palaczy . utrudnia dostęp do 0 innych . mi~jscach zakazu palenia. IO prsvfiozoń ~lie'Valiera ł 

stępujące napisy: - 1 wagonow na pr~yslank~ch.' , . Zrozumię.łą jest rzeczą, że są pewne Maurice Chevalier, ulubieniec p-u-
- Nie wolno palić opJum w windzie!_ I . Za~z pal.en.1a tytomu .w tra~waJa.ch miejsca, . gdi:ie palenie zagraża bezpie- bliczności i bohater licznych filmów Pa-
Drugi napis: . 1est niewątpliwie . czeastwu publicznemu. Nikt się więc nie ramountu, sformuf ował dziesi~ć d•Jwdp-
- Ostrożnie z ogniemf G~śc!e obowiąza_ni przeżytkiem, · dziwi, że nie wolno palić za kulisami ~ nych rad, które według niego zapewnić 

są grzeb~ć na wł.asny koszt. ~teboszczyków, do który prawem inercji, zyskał sob.ie u nąs ·teatrze, na wid?wni, w ~ejscach, gdzie mają aktorom niezawodne powodzenie. 
których smłerc1 się przyczynili!_ sakramentalną nietykalność. Dlaczego! nagromadiony Jest materiał łatwopalny Oto one: 

. ·. * . ! pociągi podzielono w ten sposób, że pe-1 i t. p. • . . I) Zapominajcie o istnieniu aparatu . 
. Do. k~y k~owe1 podchodzi faklś pa~ 1 do. I wne wagony przeznaczono . dla pal!lczy? .Ale u _nas przy1ęł~· si~ . zasada.„ ze .W. filmowego. 

~1adu1e się, ze pGZostały tylko ostatnie dwa 1 Czemu ten sam sposób nie dałby się za-1 kazdem bmrze, w ~azdei msty~uc11 wisi j 2) Sfuchajcie krytyków, - są szcze.: 
bilety. • . · stosowa.ć w odniesien!u · do w~gonów · sakr·anient~ ta:bh~zka ~ n.al?1sem: rzy i dają wiele cennych wskazówek. 

- Przepraszam - powi~da 6w pan - moze tramwa1owych ?.„ W większych miastach l ...:...,.. P,alewe tytowu poliCYJDle wzbro-
3
) B. d, · t I i . 

1

: 

• t k' • J k d · d Iektowa,,_ k · . d „ . • J . ą zc1e na ura n. ma pani a 1e m1e sce, s ą mozna e \; ursu1ą przeważnie po WO)ne wagony. DlODe . ·,, "•· . . . 4) sr I .. ~ . 
· k ? Mn' • h d · t · b ł · 1 k . .J_• • p 1 · 'k · · t · d · „ uc laJc·e rezysera. SJę muzy ą - ie nie c 0 zi o o, ze Y zo. atwo więc se e cię taką prżeprowacu.1ć, · . e-wna ma en a rew1z1a w ei zie- S) N' 1 tk · .- .. _.'.,..·: 
baczyć obraz, rozumie Pani, lylko, żeby to było przeznaczając naprzykład miejsca w wa d~i.n.ie wypadłaby stanowcro na korzyść. ie P. 0 .uJcie. .t hl b -~ 
miejsce w Jakimś kąciku, może być tdzieś przy 6) Uczcie się dyskontowa~ poc e_ -
drzwiach, gdzie słychać tylko mu.zyk'ę", ' stwa. -

- Owszem _ odpowiada kasjerka, - Tu 7) Nie bądźcie zblazowani; nawęt 
mam taki bilet„, llollo' Tli ·~- .od,-o· '· .. najdoświadczeńszy aktor może się CU· . 

- Dobrze_ W takim razie proszę ml daf . „ goś naucżyć. 
to drugie miejsce_ PROGRAM ROZGłOSNI LóDZKIEJ 20.15--22.4Q: Koncert symfo.nk:zny z fiqharmonj.i 8) Nie starajcie się wybijać na c·zoto . * ,,POLSKIEGO . lłADJA". Walf!Sz, \V/yko·nawcy: Orkiestra fiJh=0111·ic:z:.. zespołu; psuje to propon;ję i nagrywa-

Cohn I Mayer siedżą w kawiarni. · PIĄTEK, dnia 27.go maja, -na· pod' dyr, Emila .Mlynars.kLego, Irena Du- ny epizod. 
_ Cohn, cóżeś taki smutny? ll.4·\/ 1:5~-~~~zienny Przegląd Prasy . Polęlclej. =~hl:(.s;~ztpce) i łzo Elunon (foh~~·~m~ 9) Spe.łnjajćie z oc~otą nawet najni~-
- Widzisz, fa cl wytłumaczę .•. - odpowlada H,58--t2.10: Sygnał czasu z Wa-rszawy, hejnał zim.i.er~ Slko.1'6k.i Symfonja zg:i. 2) E Młv- przyjemnleisze zadanie; winni jesteście 

Cohn, _ Ja nie mam papierosów, a jak ja nie z Wieży .Mariackiej w Krakowie odczytanie n:iimki: 2-gi konceort. &krzypcowy. 3) Fr. Cho-. szczerość bywalcom kin. 
· pro.grantu na dzień bieżący, ' · . pm: Koncert fo.rlepnanowy I-moll. 4) P. Ma- , . . , . 

mam papierosa, to la nie mogę pracować. Jak ti?.10-1.3.20: Płyty gramofonowe. ., · s.zyń.9ki'. ~ktumo n.a ork symf. 5) Sla"li- 10) ZapommaJCie o temperamen.c1e l 
ja nie pracuję, to ja nie zarabia111, a łak ja n1e 13.20-15.25: Przerwa. . .ław, WąechOfW-iicz: Chm tel. W przerwie kon- nerwach; to niezawodny dowóJ nledo-
zarabiam, to nie mogę kupić sobie papierosów, 15.25-15.45: Odczyt z WJnn.a p. t. Wil~o 1~1to . c~~ fofa:t01n hłera~k~ p. t. „!(siążki ~tóre skonafoścl. 

• , w · d · t toń dro' · cen.trium gO.Snodaircze" ..,... wygłosi p, Teodor pami1ętam" - . wyglo.si p, \laclaw S;ero- • 'b . d • ł . ł 
ro.zum1esz?„. - mię zyczas1e y ze1e. Na.górski; .- . . • ne'w'liki. n.-~ Waruaw.y, . ~.l9.~ .. r._, s1~ . spp ~ie.w? . J'>O \'\ cso ym 
i im jest droższy, tem więcej muszę .pracowa6; i'Bb-16 20: 'Płyty. gromo.f.onOtWa " -W-vrr.-. t2.~.5ó: Doda.tek cfu PrM, D·'iennńlkia ~adj. „Moqrs1u. tak. pow~znc~o po~lądu ~a 
a feiell Ja "'!ęcej pracuję; to mu~z-ę '~~c 2J palić, 16.20-16.4ą: Od~zyt z Krakow~ p. t. ~~Czy m9t- ora.z komunikał m<!leorolog, z W .wy. , · Zadan:a •aktorskie. ~idać Jedndk. że nte 
A teraz powiedz sam, Jak tu mozna zyc? na . z1mer.zyc rwdop,odob1etislwo - 'WY· . 2l i:.-.-44. oo~ ·Mv.-:ry~ bneozĄa t..t W-wy. , , •Wygłasza ich na wiatr, . i zapewne sam 

• • głc.51 prof. WLtold Wilkosz. ' · •"'I • . · . . • . • · 1. i · .1 'ś b· . *. · .. '16.40-16.55: Pły1y gramofonc.we z W-wy, · , • - ·st?!$UJe Je W pral\tyce, n e ma. uzi 0-
Pewien cygan oskarzony został 0 kradxiez 16.55-17;10: .Lekcja języka a.ng .elskie.go. Trans- AfJD.l CJE ZAGRANICZNE. wiem aktora, który dorównałby mu po-

skrzypiec, . . misia z War'.'zilw-y. . . „~ .. • 19.40. Bukareszt. „Cyrulik Sewiilski" - pularnością. 
_ Wszystkie skrzypce s11 podobu,e do s1ęb1e 17.10-17.35: ,1W :-i.rabskie1 pusityn1 - wygł?6r , .„. opera Rossiniego. 

_ usprawiedliwiał się o~karżony _ zamiast prof. Bohdan RLch-ter._ Tr. z W.wy. . . . . f . 
• h 1 ł • b kr I 17.35-lg.50: Koncert· ork1wtry 32 p. p; pod dyr, 20. ts. ·, Wieden •. Koncert sym otnczny. 

SWOlC wz ą em więc o ce s zypce ' A. $i,korskie~o. Tr. :r; W-wy. - . . . . - ' K t . r . 
Sędzia nie dał Jednak wiary wywodom .pod- l.S.S0-19.15: Rcizmailości. · . · 40:,20 • . R_Y_~a. . onceir. SJ:m on1czny. . 

sądnego zwracajęc mu ąwa~ę, że przecież 19.15-i-9.30„ ~omunjkait hby Przetn„.R~.n.~o~!. :20.40 .. , BU<lapeszt. W1·ec~o: ~ozarta. 
skrzyp~ które skradł leżały w futerale: w Łodzi 1 odczytan~ programu na dziel\ -20.45. · La11.!!.Cl7ber;!. „R-ettung - dramat 

• . • · · następny.- · . - · li K-
Na to oskarzony: 1'9 30-19.45, Ka.Jendarzyk rnmowy, reperlUM' te_ errąanna ęssera. . . " 
- No właśnie!_ Skoro leżały w futerale, · -alrów i plyty grarnc>fonowe. 20.45.Medjolan. „IJ Marchese del Onllo , 

więc tembardzieł nie mogłem wiedzieć, czy to !9.45-20.00: Pralllowy Ozie.n.ni«< Radiowy z W~wy I operetka Mascetti 'cgo. 
mo'e czy cudze! 20.00-20.15: Pogadanka muzyczna - 0!116w~mel ?.O 45 Berlin Orfeusz i Eurydyka" 

l • '" .kon<:.erlu symfon cznego - wyJ!łosa p, Ka. '"' • 'P" t ·. ·K • . " 1. · 
rol &tr0<men.ger. Tr. z W.wy. .1..,rn,s ą_ , rene"a. 
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Naigłośniejszy 
' obecnie amant 

Ameryki 

Clark 
Gable 

oraz 

uZmartwycbwstała", :;niłf żo~ka , , 
w odwiedzinach u s·wej ,,. ry'walki 

[iomvs•o"'v · „111do,.,iefr . os·o„•flriu ·"' ri,i~zi~niu 
(d) W ·styczniu ub. roku właściciel.:. I · ·Pewnego 'dnia jedriak nastąpił finał 

, ka sklepu spożywćzego we wsi Mlyn6w tej' idylli: '· -. · , . . . 
1 pod Łodzią p. Melania Wiązowska, · ' W Młynowie .• nleoczek1wan1e zJa\.~1-
przyJęła do pracy, ·.w chara·kterze · . po•" 'ła s~ę p1er-wsza . · zon~ pana . And_rz~Ja, 
n10cnika, Andrzeja Jareckiego. „ · · która' e1e~zy:ta: · srę. naJl~pszem .zdrow1e!n 

Był to człowiek -bardzo · pracowity, i WG~le' nie :w1edzrała, ze ją . się uwaza 
0rjentował się doskonale w handlu, to ·za n•ebo~zcz~ę~ . 
też właścicielka sklepu była z niego · qkaz~ło się, że _l"!Ć pan Andrzej po-

: bardzo zadowolona. , · ' rzucił ]ą przed ··t.rzema !~ty. Gdy, o~rzy-
1 Jarecki _ liczył jui koło czterdziestki, I mal .Pracę. u .Y\" 1 ązo~sk1eJ, u~ys.ln'.e o­
, ale wyglądał znacznie ·młodziej. · Opo-, oow1ad~ł •. ze J.est .wdowcem: gdy z liczył 
: wiadał swej chlebodawczyni, że jest i na to, ze)a me\\:_1 a~ta. uw~zana za ~so-

l wdowcem. Gdy wspominał t1i·ebósz9~kę, ·bę · z~t11<!zną, _ ~y1dz1e za ~1c;_o zam~z. 
ocierał łzy chusteczką ·i dodąwał ·z cięż- Pierwsza zona }a.reckiego, .zam1e~z-

/ kim westchnieniem: · · ' · kując w. dąl§,iym ciągu w ~odz1~ do~~rJe: 
- p 0 Jej śmierci chciałem sób1e o- I d.z1ała: .s,ię„ przypadk.?wo o Jego ~lub1e 1 

debrać życie. Uratowali mnie. oczyw1sc1e udala się natychmiast do 
P · J\A 1 · któ d ·. ·· 1 Młynowa. . 

nowa gwiBzdar1tys1rska 
Z okazji wielkiego sukcesu, Jaki zd·ą- , 

był w Ameryce nowy film reżyser.a 
Mamouliana „Dr. Jekyll i Mr. Hy<le", 
ukazały się w pras:e szczegóły z życia 
twórcy tego dźwiękowca. 

Wbrew więc obiegającym przed pa- · 
ru, miesiącami prasę - pogf oskom Rou­
ben Matnoulian nie jest hindusem. 

Urodził się w Tyflisie, ukończyt 
szkołę w Paryżu, wyższe zaś studja· · 
pobierał na uniwersytecie w Moskwie. ' 
Był reżyserem teatralnym w·· Rośil. po-· 
tein zaś reżyserem jednej ze scen łon- · 
dyliskic11; 

Nazwisko jego było Juź wówczas . 
tak znane, że zmarły niedawno pre7,es 
Eastman Kodak Company-George L. 
Eastman sprowadzi1 .Mamouliana do 
Ameryki i powierzył mu kierownictwo 
„American Opera Company" w Roche­
ster, niewielkicm lecz słynnem ze swej 
wysokiej kultury muzycznej- mieście. 

Mfody reżyser rosyjski szybko zdo­
był rozgfo5· i wkrótce na prośbę Thea­
tre Guild przeniósł się do New-Yorku. 
Każda z jego nowych inscenizacyj sce- ~. 
nicznych była przedmiotem długotrwa- · 
łych dyskusyj i zachwytów. 

Niedawno zaangażowany został 

G 
R 
z 
E 
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· ani. '1c ania. · ra prze . pięcm a- Gdy stanęła przed Mclanją, ta· n;e 
ty ~tr~c1la męza, słuchała go z· rozrze- chciał,~ jej wierzyó, że jest istotnie Nowi· ny 

I wmcm:m·. • . pierwszą żoną Jareckiego. 1 " 
.. ~ - b1eg1e~ czasu właścicielkę sklepu I Sprawa wyjaśniła się jednak bardzo r· teatralne i #ilnto"'e 

orzez wytwórnię Paramonut. dla kMrej 
wykonał dwa filmy: .• Wielkomiejskie 
ulice" z Sylvią Sidney i Gary Coope­
rem oraz „Dr. Jekyll i. Mr. H~·dc" z 
Prederickiem Marchem w roll głównej. 

I 
c 
A . . 

1 ~7l oomocniką poczęły łączyć coraz I szybko. (lu) ttarpo Mrurx, jeidon z czterech 
1 bllzsze stosunki. . . Obie niewiasty, po dłuższej rozmo- braci, którzy graj~ w najpopularniiej-
1 Gdy wreszcie Jarecki oświadczył się . wie, raz.em udały się f'la posterunek szych obecnie w Amery-ce komedjach fil. 

wkrótce · swej chlebodawczyni, przyjęła ona ' policyjny i złożyły o wszystkiem mel- mowych, daremnie szu-kał engagementu 
. bez wahama jego propozycję. Wkr6t- dur1~k. I przez w'ele lat w ep<>ce filmu nienH.'JtO.„ 

W kinie ce odbył się ślub. . .„ .. I Jak ustaliło dochodzenie, Jarecki 1 Dziś joest tak znany, jak Harold Lloyd 

• SPLENDID Małżonkowie w dalszym ciąg.u 'P_ ro-1 sfalszbw_ at ~okum_ enty o~ob i ste.. I ButStier !<eaton, Chaplin i i1111ni łoomicy 
. . . wadzili .sklep:k, żyjąc .ze ~obą . w . pr~y-. ~ Na spr~w1e p~·~yznał,,s1~ do w1_ny: S~d amerylkanscy ••• 

••••••••••••••- kłaunej zgodzie. . -_. skil:Zał ~o na ·osiem m1es1ęcy w1ęz1ema.ł 

• 
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4o) STRESZCZENIE. n!e wydaje. O ile pragri!~ panii zic~l co~ 'I ni na nic i pozo~tataby tylko mata kup- ! zjawił się przed mą det-::ktyw Petroń. 
Na seans sp'irvtvstvczn:v. urzadzonv ci1ptego, to ,proszę, tu Jl."ft maszynka. ka ~ostek 1 popiołu po pięknej Mary a wraz z nim zaświt•tio ilj &łoń;c wc;ł-

przez mh.trza ma2ii taiemnei prot. Stonel· sp rv.tuso~a, . , . I Stenska! ności. 
le11:0. Przvbvli również: urocza blnnJvnk:t N1eznaJomv wydo!>yr z k.es?ent pu- · Rzuciwszy tę uwagę wyszedł. za- Jednakowoż radość dziewctyny 
Mk~ry w towarzv~twie strviii: swe20 Ste<1 delko z zapa. f!rnmi i ·r;ożył )e na st.)J~ . 1 mykając .za sobą starannie drzwiczki. trwała niedługo. Szc.:lera spow eJi a-
s 1e20 I ele2anck1 mlodv anch1tekt Stanl - Tylko ost · l · b · · M ' t ł · · · t sl~w f;Jarskl. Podczas seansu ukazała ~le .Ć . , r0zn e, ze ,Y nte .wnie- . arr POZOS a a sama W SW0Jem genta pogrązy a l<l na n -. NO W heba-
taiemmcza ziawa. szepcac: _ .. Marv. Ma Cl ognia, bo wowczas spahłaby Się pa- więz1enm. nowem morzu rozpa„4'.y. 
ry! ... " ~~rólce potem usłvszano sza!11nta Petroń któremu ża' si·· zrobito pięk-
me tak, 1z zdenerwowanv tem Stanisław R. d • I „ ' . · ' ~ ". 
na1tle zanalil ~wiatln elektrvczne. Krzesh OZ Zia SZeSCd ziesiąty dr U gi neJ panny, zadumał ;•e ~"ęboko Chęt-
na którem .sled~iala M_arv. stal':l ouc;te. r!·ie poświęc!łl'Y życie. by,eoy t','lko z 
obok czerniła s1e. przvkrvta czarnvm _nla ~~IJ Q'°tron'. ossolol ~ tej jaskini mógł wydobyć niesz~zęśliwą 
szczem. nostać profesora. Mlodv arch1tek ~.N -' l!IL.. C k Li t I · 
iednvm !:knklem 7.nalazl !:ie koło nieito . . • o e ę. . . . ·. . 
I potrą~nąl nim mocno. Trup człowieka w Odt d d . · · t . . 1 J k' d . . SłuchaJąC p1ln1c Jel opowiadaria, za-
czar'flł'm vłaszcT.u runął hezwładnle na zie· · .ą co zie~me 0 pią eJ . rano ZJa: 1 .a. imś ziwnym trafe.n nie odebra- notował sobie jec!en rrwnent, który 
młe. Mary nie było w pokoJu! wiał. się zamasKowany męzczyzna t no JeJ mal ego, parnią ko" ego zegarka.. dł · 6 l „ ł ś i ł t 

Ko. misarz oolicii krvminalnei Wattson staWial w milczeniu na stole w izdeb-1 który teraz tykaJąc tezglośnie na jej ' w~ć .ug niego km g · w pr. ysz 
0 

c u a -
i>rztYh\'\vszyt na mlei'>ce zbrodni ściągnął ce Mary. dzban świeżej wody i cało- rece stał się jedynym tciv arzystem jej wi imTuckiecz ęk. kl d 1 p t ń 
z warzv rupa płaszcz I przekonał sie z d · · ść . ' . - a - · on u owa e ro -
przc-rateniem. że nie był to prof. Stonclłi. zienną zy~no. · . . ! &amotnośoi. . . . tak będzie najlepiej! 
lecz agent. deleiowany przez policje na Gd:y z~1ęb~1ęta dziewczyna, któteJ Według mego tez poczęła Mary u- S . ł k k 1 
seans. chłód i w1lgoc dawały się porządnie kładać plan dnia. . P.Ołrz~ .na zegare ' .'"zro mu s ę 

l 
. W mbalvm d.om'ku ha~dla~ starem. te_ we znaki, po orosiła go 0 dodatkową 

1
. 0 piątej godzinie "'Obiidka. odwie- rozJasnił 1 niespodzte 'Van": klepnął Ma~ 

azem nd ywa s1ę zebranie Zw1azku N1ewi- k fd · - . .ó . . · P · • ty po Ś.lecach z okrzvkttm• 
dzialni:go Płomienia. z pou kotary przema- . O rę, ~1ezna_Jomy przym sł JeJ naza- dz1ny starego dozor~y-\• ,zyta wpraw- . , • 
wie- . s~m orezes. udi:idai!.C 9wym podwła<L Jutrz dwte jakieś stare. lecz ciepłe chu- dzie milcząca, lecz stanc w1ąca w każ.: - wi~tny kawaJ · 
nynt.: ~ntko~i .. Maksi~"".i B1>l:~~owi, szofe„ sty, poczem podwoił ilość spirytusu de dym bądź razie pev. :;ego rodzaju pystyngow~n~ P.anna ~pojrzała nał-
row;iOdProtroW'i i .Tan~w1 mstrukcvi. palenia umożliwiając dziewczynie ·atrakcje O szóstej toa•<·'a o s..1·ódmeJ· i wpierw ze zdz1w1em~·n, a potem z prze-

tego czasu iest stary Stetiskl szan- t ' t · · .' . . · ·· ' . ' rażeniem na detekty ···a ~ tóry prnwolit 
ta:iowany w wyrafinowany sposób. ~ częs rze go owanie . c1epte1 herbaty. : śtpadanie, godzma gimn..ts yk1 szwedz-1 . „. •• • • 

. Po:l-:zas po~~igu po dachach ran~ony zo- ~ozatem z mrukltwą troskliwością kiej a potem aż do dwu ·astej nuda. sobie W stost,mku do r11e1 na tak Jowial-
sła!e kulą kom1s~rza Antek. Ranne!!:o. kt~- otwierał szeroko drzwi, a .wówczas. i· W połudń1e poczynała Mary krzą- ną poufałość. . . , · 
ry łl~1~zedJ Wśc!~ opatrzył samarytanin wraz ze świeżem oowietrzem . wpada- tać się nad przvrz~dZ·"'l''em obladu Radość prowenta,ącą z oczu Pctro­
;;1udn~~e ~kn~~j'1s~~~;1c~a~~~oreiu1;if~~~l ło do tunelu i izdebki trochę ~iepła! Men~ było wprawdz;-e ~1:1rdzo jedno~ nia ;w~tłomaczyła sottie Steńska zu-
Macieiowei. Tu znaidu!e ~ię rówl)ie.t Mary: Mary wywnioskowała stąd, że ~u„ stajrtę, . lecz piękna. w lu:· •·usie wycho- pełme n:i-aczef. . 
~nt~k:. prz::vsT.~dłszy do siebie. spogląda po- rytarz musi lączyć się w jakiś sposób .wana panna. oddawaia sit teraz con - B1~dak. zmysły str~~tł, .czr co? 
ząd~:~i;,ela ng~~k~~ugi~n~~ na: śp' - M z dobrze ogrzanem mieszkaniem - my amqre zajęciom kucharskim nie ta}( I mysi dz1~lenia małe1 ech z warJa-
zcfotal:i się jednak obron~~. · iąą ary zaś wiemy dobrze, Jak uzasadnione gwoli dogiodzenia swem~t p~dn:eb!eniu, I tern zmroziła Ją. . 

''.W ~ciasle ·s:i:a:_mót3ń1a zsunęfy ~ritban- było to jej l?rzypuszcz.enie. . i.i_!e rączej dlat,ego. że q\ t•ność ta po- In~tynktown'.e cof?ęła się wtył, s~o-
daze z ~awn.yc._h ran Ant~a. tak. ~e trzeba Lecz uwięziona u-siłowała na-prózno I zwala jej przez jal~iś cze:.s . zapomnieć gl~da1ąc z wzra~t~ją. ą trwo~ą na b1e­
~ii'.~1 ~~~~~;;,z1ć dr. Rolhsotia . . który opa· wyciągn.ąć chociaż słów~? od. sweg~ . o fatalnej rzeczy\\ isto~c~ . I gaJą~ego po. celt 1 w .vmachuJącego rę-

Wrcszc1e zjawił sle w piwnicy zamasko· dozorcy. był on równiez w.lezący 1 A-potem przvcb.-Jzih dług·e go- kam1 Pe!ron~a. . · 
v.:any me.iczyzna. który wyprowadzi! uwię· dyskretny, .Jak oni:riś Maciejewa. dziny bezczynnośn i nudy pełnej po-, Wargi dziewczyny zb~ełaty. 
zionz;,~a wkolnNo.ść .. „ . 

1 
Pl 

1 1 
J Maska 1 szeroka chusta, 'kryjąca mu nurych refleksyj: - Jezus, Marja, co bcdzie? zwar-

, 1ąze 1ew1oz1a negn om c11 a est twarz ·ntry 0 ł d i aj - · W · · ·r · · 1·0 ł c 'ś i I 
n_!:knczony, Poniewat nie wie, kim był ten . . • I g ~a Y z ewczynę w n • ; reszcie ·. przyszea :.: as, ~\~ uwtę- wa rze zyw1 c e. . 
nieznajomy. · wyzszvm stopniu. z1ooa przestała wierzvć Vol mozn ··ść ra-1 - Panno Mary Steńska, za dwie 

, Stanista'f I .Mary po ?owro~le. z Za~o· py~anie, kim jest niezn~jomy, poczę. *unku - i oczekiwała ju7 tylko śmler- godziny będziemy wo!ni - pani i ja! 
pa_neJo ma.a ~'~ !=areczyc .. AJ1śc1 godzme to Ją intrygować, a w koncu denerwo- ci· jako· jedynej wvb.l \\fi:"elki Oczy panny spojrznty na niego z 
~r:~.a P~r9r~~~~6~~~ zostaie teńska por- wać. . . ~ ·1 nagle zupełnie nk.sp~dzlewanle jeszcze większem prz~rażeniem. 
~anny w reke Antek rości sobie do A nuz zna te~o człowieka, tak tro- · 

Związku pretensje o odszkodowanie. skliwie chroniącego swe oblicze? Rozdział sześćdziesiątu t~zec1· 
Ątoli przemawiaiacy. przez kota~e tale- Wreszcie wpadła Mary na zuchwa- . ~ 

mn1cz:v prezes odmaw1a mu wszelk1ef po- r 1 . b d d d . 
mocy. Antek proponuje wiec Steń!;kicmu . te v P aą. aze ~· ~ Y ozorca leJ w~J zie t'RfOD d'°4e.r_t1J-'O 
za SO.OOO zł. wyda uwiezioną, lecz tel samel do celt z pos:łk1em, zupełnie niespo- ~ ._,a ff .„ 
nocv ginie z reki skrvtohójcy. dzianie przyskoczyć do niego, zerwać 

Baronow~ łrn~a de Sturm i:ioznala w sa- mu maskę i spojrzeć prawdzie w oczy~ Nie podttfie1aJmy j•ednak obaw Steń- chociaż bYlf skronmy z natury, oświai':l-
lonle gry meJak1ego Umańsk1ego. Barono- A t · h • d · · i ~;· · ·r. .... ....i.ty p t • h · • · • t • i.~ h h f 1 
wa stara sic kochanką nleznaiomero. z . po em mec ~i~ Zif Je, co s ę !11~ Sl\IeJ.. UQLoa • w e ro~ ~Yll3.J!11ttmeJ nte CZY11 n:•e l}l;;z pewnyc c e p iwości: 
ktQ.rym włóczy się odtąd po wszystkich dziać! \Yszyst~o. ~eJ jeono, przec1ez .stra~1~ iimysitow. Przecr~t11fe, nigdiy gł<?- - Bogu dmęki. i ja nie je•stem WY-
salónach ·gry. chyba nie zab11e 1e1! wa_ Jego me b~·ła w taklll11 porządktll, ni- mocl.lkiem !... Szkoda, ie nie w~diz.tafa 

o tern wszystki-em ~:,wiadu!e słe baron i Jak pomyślała tak zrobiła 1 zaraz gdy myśl jego nie p.rncowafa talk spraw- mnie pani dwie godziny teimu, kiiedy to 
zw~'ł(!c~!;k~o !:~ft~~~ 0 A~~~~oc. C:r:erwona nazajutrz zrealizowała Mary swój plan. niie, j_a'k teraiz. na progu tego przeklętego d<0mku opo­
Han.ka. pragnąc &lę zemścić 11a Zwi<\Lku., Lecz zawiodła się. A jeśli nawet zawiadomił dlzifewczy-.. rzą<llzHem gtaid.ko pewnego draniaszika, 
kręci się koło podeJrianego domku h-andla. Skoro b.owiem jednym ruchem ręk' nę, że za diwLe giodzoitny odzyskają wol- który miał napewno większą krzepę ni~ż 
rz~ starem żel.azem. Pe.troń wycz~waląc, ~e zdarła z nieznajo;nego maskę, ujrzała ne>ść, nie uczynił tego przez bufonad„ ten stams:zek... A ziresztą w re.z.erwie 
dziewczyna wie coś wiece! śledzi la pilnie. d b t • 1 1..1............ śl ś · " t · ~ · · · · · · 

Pewne! nocy obezwładniwszy Maksia. prze .so ą s arczo ~oryiar ... zczoną twarz cey z e~111Y oo cl. PO~OS aJ~ . uu Jeszcze na1w:ermeJszy 1 
wślignąl sie detektyw do środka domku. o groznych oczach. 1 siwy.h bN---:ach. Nie, Petroń z<lawaf sobie całkiem Jais- na1bardz.JJeJ w podobnych wypaidlka-ch 

Tu. udało mu s-ię J>rz~~owo na~raflć M Zd.emaskowan.Y statzec ~amlast się 00 sprawę z tego co mówił. wY\Pl"Óhowany druh - rewo!wer! 
spręzYJllkę, roz.suwa·1<\cą. śc1':llllę - 1 detek- rozgmewać, odw1r.ął sienk1 szal za~ Pl · b ł "·- -:- Chce go pan zastrze:hć? 
tyw zn.a~aa:ł Mę w wąsk11111 lu.nelu - le<:z na- ł . . 1 . ' ain JegO y na~r prosty. A . ? . ćk ć . 
pr6t..no usi•oW:Jł eię potem wydostać z po- c; amaJący mu do ną czę~ć twarzy, a Oto edl . d • M. - co c1a a SLę będę z taikim 
W'l'Oll.em. Bła,:l.:z;.ąc po tunelu o&.rywa mailą wówczas dziewczyna u!rzała jeszcze , ; . . - w e. OJ>OWJa• ;an . ary - CO: starl'i111 lobw:em? Jeśli nie poraid!zę mu 
celę a w mej lllW~ Stellek;,,. je~o gęstą, fantastyczną brndę i brudną dz~.n~ 0 piąte~ rano ZJa~al Sil~ w jeJ w ~n~y s'i?°s6b, to pOUJknę raz i drngi, a.cz,. 

Wleche wąsów. ~h ~tary dozor ... a z wodą I ~row!anta~. kolwitek, Jak zaz.naczyłem, czyi!]ioę to tyl-
Przebudzona Marv roztworzyła je- - A zatem tak wyg:ądam! - · za- ..... pntny dtetektyw posta.oowrr WLęC,_ 1JC ko w ostateczmości! A teraz 3IP'etl1uję do 

.-,zcze raz oczy i przetarta je ręką. śmiał się chropowato staruch - niezbyt sikor? tyfko st~ruot:h. otbewonr}r:zwi, on pani, a.żeby ·nie utruidniata mi syt~cH ! 
Ale czarna postać, udrapowana ciem- pociągająco, hę? Królewkze z bajki •rZi1J!C~ sr.ę noa J1111Cg-o 1 0 zw.a\lm go-:- Proszę apainowa:ć nerwy i ki1eJdy stary 

nyrn płaszczem nie· znika, lecz prze- wyglądają troszkę przystojniej, nie- cft?ctażby mu 11;awet ?rzyszto ~mlerctć cłrań będrz:Le leżał obeizwta•dini·ony na zi1e-
ciwnie, przybrała kształt zupełnie re- ~ prawdaż moja turk'awecz){o? . dt~1f~· cel~ą.1E_Jz:=erćową. P1 otemść ml, ·proszę natychmiast wraz ze mną pę-
alny. I I odtąd przychr;dz1t ju:f bez maski. mer !TtO JUIZ vy I • ą "3: wo no ' dzlć ku wyjścłu! Niie będiziemy mielt 

Nieznajomy bez sfowa wyciąga z Leniwie i powoli \\ilokly się dni wj'kfJ.ICważ od powaJoneg.o OObioeirzie sfe anJ sekundy oo straoeniia! A zatem ta-
pod płaszcza wailzeczkę, którą rozpa- · pustej izdebce. Po pierwszych dniach u~ze... , skawa pani: tyibko be.z nerwów, tyihlro 
kow:if, dobywai<lC pokolei: małą ma- szalonej rozpacz~· i buntu, przyszedł Skoro Mary do\y!e~·zfa1ła slię o planie bez histerii! 
SZ} nk~ spirytusową, dwa garnuszki. na dziewczynę okres apa~i· i rezygnacji. I sweiro noowe.g.o przy1adela, klasnęła z ra- Ternz stanowczy. sz.orstk·i nawet ton 
czajniR a wreszcie prowianty jak: her- I Uwieziona leżała całc'11i ~dzlnamł dioścl w ręce. . detektywa, n;e z1ra1ził już Mary. DzJ,ew-
bata, cukier, chleb. masło. wędliny i na swej pryczy, tępo zaptrzona w )e- - W spa.n.tafa m~·~I ! A wie pan co? czyna z ,pewnem uwidhierni•em poczęła 
konserwy. Wszystko to układa na sto- ' den punkt, - napróżno stara1ąc się , Niejed1n~krotniie przychodtziiqo mi do gło- s))Oglą~ać na męską brawurę i zidetermi­
le, na··którym star wtelk1 dzban ze świe- z~snąć, ażeby bodaj na d1wilę zapom- 'wv coś po~lmego, le~z cćż? crułam się nowame sweg~ towa~zysza. 
żą wodą. 1 nieć o twardej rzeczywis'ości. za s!fabą, azeby odwaeyć się skoczyć do - Prawd:z1wy męzczY1znial - pi0n1y-

Tak krzątającego się przybysza na- Lecz zwolna poczęta J~• nękać bez- ga·rdiła memu dozorcy. Jego szerokie ślaiła. A czy i Stan.i1slaw zachowal1by 
pr6żno usiłowała Mary wyciągnąć na senność a nerwy odma\1/ać posłuszeń- bary i potęŻ'tle ramiona zawsze wzbu- si•ę w podiobmj sytuacji równi1eż taik zde­
słówka. stwa. cJizaify we mme należyty ·reSPekt. Ale cyd~wame? Chyba, że bk, bo prr.iedeż 

Mroczny gość mil, zał cały ~zas. ! Mary poczęta się oba Niać nie na cey ,i pan ztdota mu P<?ra·dtz.!ć C~fopiisJro, Sta.m~ła":' jest najbard!z.iej i'd•eal.nym 
DOl)iero na wyc~odne rzucił krót\o: źartv. że oszaleje. choc staoi-e, wvgląda Jak medźwiedź! cz.łow1~loem na całym świe-ci·e!... Ina-

- Oto ż~wność dlz. pani n.:.. cały Ostatniem wvs:łkiem woli ustlow~ła Petroń czuł sioę lekko dotknięty scep- cre(JDnte klochaJabyim fQ ta1k mocno! 
dzień! Ciepłych daii restauracjJ nasza sle ratować. tyic}o:z.metn pięknej opanier.lki i <!fatego, a Szy ciąg j Utro ). 

•• l 
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I ·elka Maj a Dziennikarska I 
• • I do .,,LU A PARKU'' I I 
• • li (przy zbiegu ~Ile •Traugutta I Sienkiewicza) zorganizowana przez Syndykat Dzl,ennikarzy t.6dzkich • 

• • • W solłolq, 18 I w 11ledztelc, 19 mata 100-4 • • • i „ D WIECZ RA DO WIECZORA"" i 
I Zabawa rozpoczyna się w sobote, o godż. 3-ej po poł., zakoflczy się w niedzielę, o północy. I 
• Tysiące atrakcyj I nlspodzianek. Kino, dancing I scena. ·Konkursy I zawody z nagrodami. D 

••••••••••••••••••••••••••••• 1~ ••••••••••••••••••••••••••••••• 
)- )- I Dziś i dni następnych! Potężny dramat obyczafowy reżyserii CLARENCE BROWNA. 

i i 1WOLN.E DUSZE ł. ~ }. I Sex ApeU i zbrodnia w genialne) interpretac:Ji 3.c:h nafsłynniejszych gwiazd ekranu: zmydowef ł piękneJ NORMY ~HEARER,. wielkiego 
„°' I ... °' tragika LIONEL BARRYMORE oraz ulubieńca Ameryki CLARKA GABLE. - Nadprogram aktualności z kraju! Początek w dni powfzednle 
0 ~ 0 o godz. 5.ej. W soboty, niedziele i święta o t-et. Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona. - Bilely ulgowe ważne bez ogr.iniczeń! 

1·szy Diwlc;kowy Kino-Teatr w l.odzl 

,,SPLEtłDID" 
narutowicza 20. 

Na -sezon letni ceny zni!one 

„CASiNO„ & Obcy Wolno Całować 
Os•ciinie ~doi Ceny miej.SC zniżone ZI. 

w roli •
1 .ltorma SHEl\RER 

1.-1.50 i 2. 
Pooząteko goaz• 4.30 

Dziś i dni następnych 1 . 

f ~iwl•kowp Klno•Teat~
1 
~ 

r. I~ 
Dziś I dni nast~pn~chl, ~ '' 

Wielki fifm ~rotytzno·obyczaJowy w dtwl~kowo•mówlonej wersji czeskie) retyserji słynnego MACHArY twórcy „Erotlconu• 

L ,20 ·~ 'IEJ 
Zwvkła h '. stor<f ika. lecz jak wzrµua, fak podnieca. fak emocfonuie. Film dla na~ uozumiałv. Film w jęzvlcu ereslcim, Nadprogram nainowsiy ty­
godnik dźwię"owy Foxa Sala nowocześnie chłodzona i wentylowana, Ceny miejsc zniżane. Aparatura Wutern-Eleclric, Pocz. o g. 4.30 po poł 

'' 
Dramat aDl!ielsk:egn oficera z „lnfelilfenee Serv'ce~. który dokonywuje 

na niemieckiem terytorium bohaterskich rzyn6w wywiadowczych, 
W rolach ~l6wnych: 

Brian Aberne Magdalena Caroll 
NADPROGRAMY.- Pocz11tek seansów o itodz, 4·ei pn poł . , w sobotę 

i niedzielę o godz. 12·ei w poł,-Pr.ranki po 50 gr. i 1 zł. 
Z powodu letniego sezonu ceny miejsc zniżone! 

:25-4 Wszelkie biletv ut~owe wlltne 
. . ~„· " ..... ' . . „. „ . „ '' - ' 

SkilDdill \V teatrze „-„•!'. -.'!1111 ooKT6R .rw PabJ„nlc•c" PORADrtlA 

Świat m:m;et'i czarownych. Swlat zmaga. KlflJ~ł~l[I~ l ~~illl H. Wołkowyski ;7~g::~~.~hu H ~ H n l nr. I [ l H n 
Jących się namiętności, karier bfyskawlcznych, C · • • ·· · „ B L L U U U ff 
wzniesień upadków, wolnej miłości, podłych • eg1eln1ana Na 4, Łuk. zgłouentRI -
intryg l szlac.hetnych wzlotów - to„. kulisy BEZPLATNI" telefon 216_90• Pani D·rowa Szen· Lekarzy • specjalistów 
t t I.o ker, ul, Rocha s. ZAWADZKA 1. 
e\~;· serc złamanych, zawiedzionych nadziei ..• u.mteJ&coW! o.trzymaią . J>róbną an.a.lizę, chara.kte- choroby weneryczne, ód 2- 3 P·P tel. 206·38. 

a równocześnie ilet radości hela które Jak ~· skłonno~c1, z.do~noscii, przeznacze.~e co ro- skórne i moczopłciowe. czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

I ' „ bd '· '- h ' Io btć a·by umknąć ruepowodzcń, strat 1 ro.zez.a.ro- ••• 
wygrana n~ ,oter11, o arowuia uśm1e~ em su I wań Naipisać roJc' i datę urodi >nia Na koszta Przyjmuje od godz. 8-2 I od 5-9 , 11-1 ) przyjmuje 
swych ul.ub1e.ncówlod. SŁt:-WA :- ltod mk~iucluk1e ćslo· prz~yłki 1 zł0oty (zn.acz.ki poi:;Łow.e) załąezy6 w niedzielę i święta od g. 9-1. f 2-3 ) kobieta-lekarz 

d': ś;i~;1~gn: hlóre~ 1!~n~~j~ s~ z5z1~bk~. us~:. Adres: Marja Bicz, Warszawa, Koszykowa -Dr.· Hl\LT_R_B_ CH_T, f w niedzielę i święta od 9-2 pp. 
. . J • 

1 
Y 1 b b d . j t Nr. 28, m. 34. • c„· .: leczenie chorób 

puiąc m1e sca uęc.zme sz m u ar zie u a· ~ - .... c WENERYCZNYCH 1 SKÓRNYCH. 
lentowanym„ .::= - .,. " 

Na tern tle utalentowany reżyser George b ..c= ~·a.;; Po1ad~ S •I 
Archainbau<l snuje swą opowieść filmowa o ·- choro ysk6rne, wenerycz. „:::: ~ • • • 
pięknej girls'ie i utalentowanym Śpiewaku, któ- BEZPŁATNIE ne I ~Qczopłciowe. ;;: g,-: '6 Dr. med. 

rz~ w: ogniu piekielnym lntry.g zakulisowyc_h od- w·1eczny Kalend~rz Ploltkow·k-· •o. "'c:::I ca'° e s 
na1du1ą swe utracone szczęscle. ,. „ „ 1 ~ """ 6l HALBORN 

SJ5A~DAL W TEATRZE•' j~st zręczn.ą ilu· i automatyczną tar.::.zą, niezbędny dla sęcl.%iów Telefon 245·21. ·;;::: • O i ~ • 
stracią 111tryg hzakulisowyc.h 1, wzruszaiącym baindlO'Wców, p.rawn:i:ków i uczącej się miodzie. Przyfmufe od 8 ~ 11 r.: 12.30 - t.30 .C::: ~ -a ~ ~ 
dramatem szJac etnego serca dziewczęcego. ty_ kat.dy otimvma. Na koiS.Zta przesyłki 50 gro- po poi.i 5-9 wiecz. W niedziele l świę- - .9 „ ~ ~ spec. chor. dzieci 

Sk d I t t '
' I ta 10-1 rano. ~ .... „ ~ przyJmu1· K I . 

an a W ea rze szy (macz.kirl~lCZtowe) załąctyć, .t::j .„ 'iii ~ e w o umn1e 
H Adces: arja Bicz. Warszawa, Koszykowa DOKT6R „== E 0 0 _____ willa Szejnfelda 

wkr,:CAs1NO"liillll11•••• \IJ.failUUhO\VSki .~. · 'ffi ·I ~ozmalte _--,I 
Piotrkowska 70, tel. 181·83. „ -·-

1•l. •••f•ł•n••"•••••o•••w•••o•••R••z••B•••••K••R••o:•L•111"•11•1111"••R~··,••u11~R11•11"•~•;•• Ili ,~:::::;a;:ó~~~~~~~c::e~tg:::; ••• ~~t~:~ R~~:~~rż~1on~a~s~~l.i l~:i~ 
P;zyjmuje od 8 I pól do Ul I pól, od Ceny konk'lrencyjne. _ 

1
1 do Z I pól i od 6 do 8 I pól wlecz. UDZIELAM SW ACZKI do szycia trykotaży posia-

.1 TO WSPANIAŁA pozERóBKA WIELKIEJ SATYRY . Y! nłedzlelc I ~wlęta od 10 r. do~: bardzo łałwll meto- dające maszyny do szy.:ia lub Ober· 
" dą francuskiego loki mogą od zaraz otrzymać pracę. 

• TWA I N A. Dr s K ł I anglelskle90 Lipke, Nowomiejska ZL , Z6 • M A R K A I I a n o r 'ak równiet kore- SPRZEDAM samoc::hód 4-osobowy: 
I • . I 

1 
spondencJI han: •. chevrolet" z powodu wyjazdu. Ad· . w 111 R o g e r s e m I dloweJ oraz ate-lres w administracji. 26 

I z • 1 Choroby skórne, wene- no~rafjl. Naruto·,POTRZEBNY pra.cOIWlllitk f·ryzj.ersltl o.e 

I w roli głównej I ryczne I moczopłciowe wi~i!1. 1t6~996 k~~~ (pia,tek i &e>botęJ. Płoctr-
1 Realizac1·i: Dawido Dulllera. so-2 . • Ewangi~licka 2 , te1.129„45 

20
-

1 
' 

29·Y1POt:RZeBNY Pf>81cqwn.Vk fryzie~lri 01U 
li . , · • ' f1111muf,_. od ~-2 I 6-S „„. maattcun:y• od ~ p~ 8. 

=•••••••••••••u•••••••••m••••-•••••••••DJRMil•lii•lllBlllH•llf!I•• Dla pań od 5-6 Fry.zjer. 

loo-1 



. ·. RIJCH fi.O (:ł:O). I.ff. Inauguracja sazonu 
kolarskiego w Helenowie 

K "cert Wa gr drużyny łódzkł"ej W dniu wczorajszym odbyły się na 
0 0 8 · "'· torz~ w Helenowie międzynarodowe wy-

w 1 T ..i1 I J t kl · '6 v 1-t ścigi. dystansowe oraz biegi sprynterów. 
spat11i1n·fY st~kc<i!S odnlosfa w dniu chu pr_zy wspóh.tdizla e a.1iJiettSZ'eiw' cza, ie dalsze rzy bram· ze strza1 W "rrna. Wyniki t~chniczne były· nas lępuJące: w 

wczorajszym drużyna U~ow~ ŁKS~u. wresz.o!ie wym~ <lo przerwy us,tala Tade„ Herbstrel1;ha I S?w!aka, przycte'tt1 tad11a biegu otwarcia sprynterów (1200 mtr.), 
Górnośląski Ru.eh, ktMy prz.ed tygod„ wsuwlcz po p1~lmeJ kombltna~li .prU'J>rO- z tyich bran~eik me była do u•t_rzymanb.. zwyciętył E!nbrot, ostatnie 2oo mtr. 13,8 
nbeim zal·edwi1e pokonał Prigoń lwowS'ką wad:zoneJ .z l~rolem. · Pod kom ee zawooó.w ma Je~zcze ŁKS I · rzed Sc:lunldtem i Paulem. w bie,l!u pr" 
ora.z zwyiciężyt słynną d1ruźyne czeską Po zmianie stron •poczatkowo znów kUka Po.zycyj, które Jedna:k me toslnJą 

1 

~jowym twyciężył Rettkh (U) 4 klm. w 
M~teor m~·tął rozgrorn!-0ny przez 11gowy p-:z.ewaga ~,uchu, te-cz atak nf.e }est w sta wyikorz;-·stane. Me~rem l<ierował ku zu- ezuie 6148 rztd c mermanem (U) i 
zespl)ł tKS, n·1.e ntc z.d•z1afać. natrnttl.ast ŁKS uzysku- pefn~imu zadowr-.Jeniu ~ - Marczewski. Hofschneidar~m (LKsf. Wło~kł drużyno· 

Drużyna f6d1z.ka grafa sw<'>J najlepszy wy bieg prześladowania przyniósł t.wy• 
m«:z w se:roni~ eięstwo drużynie: Schmidt, Cymerman, 

Tak ·dysponowaTJieJ drufYIIIY ŁKS Bo1·e 11-0--e -- .... raju ReHich, Paul i Raab w ctallie 2,39. Ha.n· 
dawno Jui na boLs.kach łód.z.ldch ni~ Oilą- Iii WW W'łJ ft dica.p na 1200 mtr. zwyciężył Retlich 
dan.o, -.m11 - I 0 a.-„e- .-ra-o,.,.Ji przed Schmidtem. W biegu dystansowym 

Ctr€1T'W0t1! n!ie młie11 słabego 'Punktu w •• sponwa U 8 -„ • · " • otwarcia na to kim. ta dużcml mototll• 
druz~"nl·e. Wszystkł1e Hnje prncowaJy W dniu wczoraJszym zostały rozc· ; Warszawianką t'tzcwagę techttłcina i mi zwyolętył Klatt, {U) w czasie 10 m. 30 
znrtflwm!{'!ie a pon.ad poziHn1 caJ.e~o ze- grane w kraju następUJl\ce mecze li.go- taktyczną. W pierwszej połowie jui· w prz"'d JiirgetJ~em (Nlemcy) o SO mtr., 
&potu WY'.bliali slę nh:iza.woo·tly Oałec·ki we: . I to minucie Zicli1~ski . zdobywa dla Piano (Włothy) o 300 tntr. ł Carpusem 
na ohrome oraz stybki 1 pełen żywlC>lo~ kó : w· ta - ~ ' : swych barw prowadzenie, a ppd ·sam (Nleftlcy). W biegu dystansowym na 20 
wcścl ~ srrze Król. Mecz o mistrzostwo ligi to egr~I1~ koniec połowy Szperllng strzela drugą klm. za dutemi motorami 21wycięfył Pia· 

Dwn1ka ta na·dawat31 ton grz.e I'.KS-~. dniu wczorajszym między tutejszą bramkę. . no w · ctasie 21 m. 5 pt:ted Jilrgensem, 
9atie1ckl byf na obron:ie tY1111. który me Wisłą a 22 p. p. przyniósł nadspodzie-1 Po zmianie stron przewaga Crac~v1 i Carpusem i Klatlem. W biegu dystan~ 
c:~uszczał d·o głosu napa;c;.t;n1.ków Ru·chu, I wanie wysokie zwycięstwo Wiśle w , jest jeszcze większa, gdyż .Watsz~wian- sowym na 30 klm. zwyciężył Piano przed 
zas Król by1f au'{e>rem hv1·e-J części bra- stosunku 5:2 (2:1). Wisła tego dn1a gra- ka spada na silach I przeciwstawia sła- Jiirg~hsem ł Carpusem (w biegu tym 
mek trz~"ska.nych przez ŁKS. I la znacznie lepiej. W pierwszej poło· 1 by opór. W konsekwettcfi przewagi Klatt1 z powodu uszkodzenia mas:tyny 

Do ws'Pa1nfo,f.ej g-ry tej dwój'ki d1os.tro- wie prowadzenie uzyskuje 'Wisła przez ' Cracovia zdobywa dalsze 4 bramki w leadera, nie startował). Oraanaacja u.· 
1fa sr!ę w Zrt'r1eif11oc1ści res.zta resrpr>łu. Je- Reymana. lecz 22 p. p. udaJe się wy. 18, 20ł 22-eJ I 42-ej minude przez Mi- wodów wzotowa. -
d :Y~nl1e ~ra tlerbstre.:.Cha oraz Sowlaika równać ze strzału Biegańskiego. Wkrót· 1 tusińskłcgo, samobójczą, Zielińskiego i 
·,vyp11d:ła n~eco słn.bfreJ. ce potem Wista znów prowadzi zdoby· Ciszewskiego. Cracovia swą d~skonatą Tabela ligowa 

R1 '.ch, mimo porażki pozostawilf po so- wając drug~ bramkę przez Kisleliń· grą, wywarła b. dobre wraten1e. St;;-
bie dDdatn·lre wrat.entie. DmżY'fl.a ta w I ski ego. I dziował p. Lange z Łodzi dobrze. wi. Klub Ołer PkL St. br. 
perlu nie usteoowała miejscowym, prze- Po zmianie stron Wisła n~dal prte· I dz6w 3.000. . 1) LegJa 1 12 20:6 
~lfowad·z·ała ba•11d1ro ładm~ akcje, jed1n.a1k waża zdobywając d~lsze dw:e bramki Lwów: Po$tOń -:- Czarni 1 :O (1:0). 2) Pogoń '7 10 1.3:3 
pod bramką ztrref111rfe się peszyła f n1ue przez Kis'.elińsklego i Jedn~ przez Arti.l· . Mecz dwuch rywal! lokalnych, rozegra- 3) Cracovia 1 9 19:7 
potraftfa wzyskać naw.et honorowe~o ra. Druga bramka dla Z2 p. p. pad1a ze ny w dniu wczora1szym wywołał w • 4) Ł. K. S. 7 9 16:6 
n.ttniktu. \ strzału samob6Jczego. Sędziował p. ł' sferach sportowych Lwowa ogrom,ne 5l Czarni 8 9 8:9 
· Prziebi1eig spotkaitifa by.t bard1z.c> tn,t.e- Krukowski. Widzów 3.000. poruszenie. ~b~ zespoły grały nie- 6 Garbarnia 6 6 10:1.3 
t<t<.91.Ifa.cy. Począt:kmvo . przewagę ma I Warszawa: Cracovia - Warsza- zwykle amb.1tn1e, przyczem gra t<?CZY- 7 Ruc.h a 6 10:15 
Ruieh, !ld11ry prz,eprowa.d.za dóść gtnźnie wianka 6:0 (2:0). Mecz powyższy ro„1 ra się ze zmienną przewagą. Zwyc.ieska, 8 Polonfa 5 5 7:9 
'łikd~ 11miejętnfie I.llkwbdr0wa.ne przez obro-

1
.zegntny w Warszawie przyniósł sen- : bramkę zd.obyfa Pogoń Jut w p1er~v- 9) Warta 7 5 18:19 

nię ŁKS-u. sacyjne zwycięstwo drużynie krakow- szej połowie meczu .flrzez Motylewskie- to) Warszawianka 7 5 8:17 
Dop:>ero IP<> 20 ~!11ttł'1-cll TY d1rt11łY.na skiej w n'.·ezwykle wysokhn stosunku. ' go, a dal!'~e wysiłki obvdwuch klubów JO Wisła 6 4 9:14 

t KS--u rcrzirrzafa sf.ę .n'a <l!o~re !Jeid-e.n ... Przez jakiś czas ~ra była otwar~a, lecz pomlmo k1lku ~ogodnych !ytuacJI ~od- 1Z) 22 p. p. 7 4 10:22 
a:tak za órugtm 5,u111ąt na brartnK:ę gofr!. rstopn '.owo Cracovia w zupelnośc1 opa- 1 bramkowych nie wpłynęły ąa zm1anP: 

Serję brame1k roz.poczyna l(ról. który I nowala boJsko. Zwycię~two Cracovii t wyniku. Sędzi-Ował p. Schne~er. Mistrz piłkarski Ang J 
pirę.;k. nY't1,1 strza,f.errn . w rc)z U!zyskuje pro-I byto zasłużone, gdyż miała ona na~ . pokonany w !1onach1'um. 
wai~lzeme dla cirerwonvch. I kt 

Omt'a hrC1mkę zaw:•nia obrońca Ru-, Klasa A w wa ce o pun y Mi'nęfy zdaje się czasy, kiedy an-
. gletskie drużyny footballowe na „wy-. ~ . ' - •' , . • , ' . - 'J. . . .... . • • . ,.,..,. ',„. ' . „ . • .. „„. 

• • J B · k' dl d · d k · cieczkach" rozgromiły najlepsze dru· 

Wczoriłl.ł'"ll mB"ZB . w dntu wczoraiszym zostały tozeira· ram i pa y opie~ P0 • knle~;dec:tu tyny kontynentu. Po szeregu remisów 
rilłlll Ul ne następujące mecze o miatuostwo )rzyczem prowadzeni~ k·uzys a ~ zet , i nikłych zwycięstwach mistrz Anglji 

'lk k. c h I „ łódzkiej klasy A: ze s~rz.ału AuguFstynia a, an wyrho~a I ~verton przegrał wczora]' w Mona chi' urn 
pr ars UJ w zec os owac11. wkrotce po tem rancman. wuc ora• i.. k d . . 
W Czechosfowacji odbyło się wczo- tTSG- WIDZEW t:t (0:0). mek dla Widzewa sędzia nie uznał. Sę- ' z. OIJ1blnowaną ruzyną południowych 

r~j szereg spotkań towarzyskich. !'Jaj- Mecz o misŁrzo.shvo ~lasy A między dZiiował P· Rettig. Nii)~~~·yna nfcmiecka wygrała 2:0 (1:0)~ 
:.:?~kaws:-y mecz odbył. się w B:at·sla· i leaderem k~asy A, a ~td.zewetn, r~ze- ŁKS lb-TURYśCI 1 :O (1:0). Bramki strzelili Lachner i Fischer 
\Vle gdzie czołowa druzyna Węg! ~r Fe- gr~ny w dniu wczora1szym t?a. boisku Mecz rozegra.ny na boisku tKS-u za· 
renervaros wy~rafa .z s. K. Bra.t:slawa W~dzewa, ~ył b. d-enerw_uią~y i. ciekawy. kończył się mało spodzlewan~ pora:!ką N owe rekordy Polski 
.i:l. .. Poza!cm Bohem1ans-Z!elcn1ce 4:3. W;dzew grał doskonale 1.:n1ał nawet w1ę Turystów. Fioletowi daleko czę~ciej by· . 
Ra~11a (Zim) - D. r:rc. ~:O. f. C. Bud- . c:1 z g;y. W ŁTSG zaw1odł atak, który li przy piłce, nie mogli jednak wskutek pobrte w Warszawie. 
we'S - B. A. C. (\rV1eden) 2:1. n1e um1ał wyzyskać dogodnych sytuacyj. niedyspozy'?ji .ataku wyzyskać swej prze I W dnlu wczornj~zym w zawodach 

wagi. Zwy;cięs~ą bramkę ~la LKS-uzdo- 'ekkoatletycznych, które odbyły się w 
był po przerwie Szałapski. · Warszawie zostały ustanowione dwa 

1j 8~1J§ffi0 Od jednq flarff; WIMA-SKS 1:1 (O:tJ„ nowe rekordy P!>lski. Mianowicie ~ 

··.„.·;';\~~·"''"J\ .... :_,... '.'' ' '„ ~ ' - „ ,,.' .. - . • -. ·. • • ' . . 

Mecz między powytszemi drutynamll ~zta.feci~ kobłeccJ ~X800 m. i sztafecie 
Garkowienko i D'Oliveira stoczą dziś decydujący bój o mistrzostwo klasy A zakonczył się wy kobteceJ 60x75XIOOx.OO. Szta.fety AZS·U 

nikiem remisowym t :L Do przerwy prze uzyskafy cza~y 8 m. 15 ~ek. 1 1:01.6, któ 
Oz~:ń WCloraJsizy przyin·lósł znów s.ze-f NaJpowatnleJsi kandydaci do · płerw- ważała drużyna · SKS-u, zdobywając w re są nowcmt rekordai:n1 Polski. W PO· 

rag s·ensacyjnyd1 s~orkań, które wbdlzów szoej nagrody Oarkawienko ł O'Ollvetra 20 minucie bramkę przez Kudelskiego. zastałych konkurenc1ach • ~o~konały 
~rz-yma·ly srta.le w napięciu. stoczą <liz.1ś walkę na śmierć i tycie. w drugiej połowie utrzymuje się gr~ czas na 1500 m. uzyskał Kuzmck1 (AZS) 

Niiezwyik!ie ef.ektowną wa·lkę stoczyli Obaj stawia.Ją wszystko na Jed!ną otwarta. W 13 'minucie Wimie udaje się 4.05. · 
Ga.rkawi•enko I Kram•ser. łi<1T'kules ty- karte. . wyrównać przez Waltera i przy stanie 
ÓOWSrkl wyika;za.ł w walce tej nrfie!bywarfą Ze W74rl~du na to. że soodl*wat się 1:1 mecz pomimo obop6l~ych wysiłków Spotkanie . 
wprost silę I Gairkawienko cz,ę:sto znaj- nale1.y bardz.o bmtalneJ watki, która mo- po.zostaje niez.mi_eniony w wyniku. towarzyskie 
dował się w opafach. że spawodować pr.zyikire następ~twa na· 

Spotkainie rezulta.tu j-eidlf1:ik nie d.afo. leżał·oby soMe i}~czyć, by sed.zfowł~ ka· WKS-PTC 1:0 (t:OJ. Hakoah-Makkabl. 
Re.-..vetla<:yJny zaipaśn~k z~'e·rskl Tor- rai! natychm13sit ka.Mie 1Ptzewłn.ien!ie tyrch Mecz powytszy rozegra'!Y w dniu 

r:,ó nada~ walce z Koteffem bty~bwicz.ne za'flaśników, w przie-Ciwnym ra;z;łie moie wczorajszym na boisku DOK wykazał ł d~ dnlubj~trkieJ0sz0yKm odbędzie się w 
temr.o, zwydę:iając stuldenta W 16-ej .ml- d•oiM w Cyrku do bardzo ·prz}"krych techniczną przewagę drużyny wojskowej .o z1, n~ 01s ·u . o. godz. 17-e~ to-
nuc!ie. . 5«'n. której atak przez więku:lł częiłć meczu warzysk1 mecz p1łkar~k1 d~uch na1~cp-

Wk1le bnmoru dostaroz:vifa walka Mar- Nirelada sen-sacfe l:t!W.~ r6w.t1Jid decy. gościł na polu kamem PTC. Decydującłl !'Zych lokaln·ych ~ruzyn zydowsktch:: 
tynoffa z Orłowem. Kozaik ze zwyikłym dująca walka aż oo rerultał.u Kawain- o zwycięstwie bramkę zdobył WKS w Hakoah ~ Makab1. 

'Tabela klasy A„ · ooMe temporaimenrtem a'ta'kował wąsala Kmuseir. Kawan po wcrorajs:?JeJ walce pierwszej połowie po rzucie rożnym ze 
buitgnrskk1g-.o, kt6ry wśclelkat się ku ude- JlQStawi ws.zystiko na Jediną karte. by nie strzału Spałka. Sędzi.a p. Fiedler. 
sze Orłowa. Od-y jiedna:k, Orlow. powa-1 stradć sz.ains d-o plrerws1.eJ na~y. 
kJ„ :l został na ob~ .f~tki. straie•ł wtiele Nowa reweł·acJa turnle}u Błrk«t· 
na }1.1.l'!TlOrzoe I cnuśc:~ r:unitt zrdclooowany. . 1•· o ł Gry sportownr w "'odzl 

Pat i v Ms.~pan D'Oliv€fra wv'lrnrzaf llJal'•er stoczy wa l\e z r owem. wresz.. • ~ 1.J 
ę ~ d k M , 1 K c.1e zgłerzanm Tomo rotJegra od~oWĄ W dniu wczornJszym odbyły się na-

mów nry. firu· .z ą s .ę. w wa ce z . aw~- wa~kę decyduląca, w stvih.t wolorto-amc· sł"'PUJące dalsze me·· ze o mlstrz""'two 
'1em, ktoret{o zwyic1ęz\ił w 33-ej mmuie1e I M ff ... " v" 
po za•stosowan.iu ne1lsona. ryikanskrm z artyno em. klasy A V( grach sportowych. Hazen~ 
Deibruł niuemca Birk{'ltlma-:vieira wYPa<l~ Należałoby sobie tyrczyć, ażeby ze ŁKS - ZJednoczone 9:0 (4:0), IKP-

nad W\~raz oka.za le. Stoczyił 0'1 4-o mi- . wzg-lędu na waż~ć dz.i>siiejszych walk HK.S 6:1 (3:0), Geycr - WKS 3:0 (I :O), 
niutową wa·l~ę z Sai~1t-MaTsem. zw-ycię-

1
' ~d1z.iimvaił w r~u p. Brański, który umie Koszykówka męska t.KS - Tńumf 

żajac g-0 ku zadowolennu ~alerJl. trzymać zapaśników w karbach posłr11- i 18:14 (10:4). IKP - Zjednoczone 20:14 
Dziś w cyi!'lm dizii!eń wieiltkich sensa· szeństwa I me d.opU1Szoza do brutaitności. 1 (12:4), YMCA - Tur. 29:16 ·(18:4). 

cyj. · l WKS - Geyer 20:10 (8:2). 

Klub 
·n Ł. T. S. O. 
Zł t. K. s. lb 
3 Turyści 
4~ WIMA 
5 S. K. S. 
6) Hakoat 
7) WiJ.tc\V 
8) W. K. S. 
9) P. T. C. 

10) Orkan , 
j .;r' „ 

Oler Pkt. St. tit. 
8 13 31 :7 
8 12 17:10 
9 10 23:12 
1 9 18:16 
9 9 16:15 
8 8 6:12 
7 7 11:12 
9 6 11:19 
9 5 9:25 .,, 3 u:zs_ 
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Dyktatura w lirecii 
Gen. Kondy/is obejmie w/adze 

Ateny, 27 maja. 
'Jen. Kondylis oświadczył dziś goto­

~ość objęcia misji utworzenia gabinetu. 
•Jako warunek postawił oo jednak pozo­
stawienie mu zupełnej swobody w ure­
g~1low~niu stos!-Jnków Grecji z wierzy­
c1elam1 zagramcznymi. Słychać, że Kno­
dylis jest zdecydowany, na wypadek 
dojścia do władzy, zaprowadzić sądy 
doraźne i cenzurę, czyli żąda jakoby 
dyktatury. Pinan&owy program Kondy­
Hsa zawiera następujące punkty: pow­
szechne moratorjum. dla wszystkich 
długów zagranicznyc'h Grecji, wysokie 
opodatkowanie importu i wprowadze­
nie nowych podatków o 20 do 25 proc. 
od wszystkich nowych budowli, z cze­
go Kondylis spodziewa się osiągnąć 
większe wyniki finansowe. 

.,st rój proletariacki" 
wprowadzają ~owiety 

Ryga, 27 maja. 
W Leningradzde została otwarta wy­

stawa ilustrująca reformę mody w So­
wietach. Wystawione modele mają słu­
żyć wzorem dla jednolitego typu t. zw. 
ubrania proletarjackiego. Wśród wysta­
wionych modeli zwracają uwagę suk­
nie dla Jrnbiet, których ozdobą są wY­
haftowane traktory oraz inne maszyny 
rolnicze. Ubrania męskie, według po­
mysłów sowieckich, powinny posiadać 
kolnierze w ·formie sierpa a kieszenie 
w formie młota. Charakterystycznem 
jest, że moda &Owiecka przewiduje sze­
rokiie zastosowanie spodni dla kobiet. 
Spodnie te przypominają szarawary. 
Również kapelusze zarówno męskie, 
jak i damskie, według zamierzonej re­

i 
~~ 1.1 

LI~ft€'§~ 
'. 
·ot:h 

1932 27.V 

n re 

W Rzymie. został otwarty przed kilku 'dnłamł międzynarodowy kongres Jotnl· 
ków oceąn1cznych. ~a kongres przybyli delegaci 9 krajów, którzy zostali po­

witani przez italskiego ministra lotnictwa generała Ba I b o • 
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Na zdjęciu naszem widzimy grupę my­
śliwych murzyńskich obszaru Guasmo 
Nylra w Afryce wschodnie) z upolowa-

ną wielką antylopą. 

Kary na robotników 
w Rosji 

za zie q,ykonvwanie oracv 
Ryga, 27 maja 

formy, powinny posiadać formy przypo-1 Po zgonie arcybiskupa SOderbloma, arcybiskupem Szwecji mianowany został 
minaiące ustrój komunistyczny i uprze- prof. Erling fidem. Na zdjęciu widzimy moment wyświęcenia nowego arcy-
mysłowienfo. biskupa. 

Rząd sowiecki wydał na wniosek 
komisariatu przemysłu ciężkiego nowe 
zarządzenie, regulujące wysokość płac 
robotników tych przedsiębiorstw, któ­
rych wyroby w poważnej części nie na­
dają się do użytku z tych lub innych po­
wodów. Nowy de·kret przerzuca odpo­
wiedzialność za wyroby brakowane na 
robotników, zalecając w tych wypad­
kach zmniejszać płace robotnicze do 
Jednej trzeciej części stawek normal­
nych. Zarządzenie to zostało spowodo-

' wane wysokim procentem towarów 

I brakowanych, wyrabianych przez fab­
ryki sowieckie. 

Codzienna nowelka „Exoressu•. 

O pólnot:g~ 
- Od!draj ml ten ookiument - wołal 

1 

pan mnie przyił<rpał, za brat mi rewolwer 
kuipiiec. i zarnk111ął mnie w przyle~łym pokoju. 

- Nie! - brz.m~a1ta odp.owiie'df. - Słysz.alem późl'!tiej przez dirzwi, ie kłó­
Osiem lat czeka~em na to, by cię zmiaż- cił się z jakimś mężczyzną. Ten. który 
diżyć! Jeżeli mi niiie oddasz całej twoj.ej mnde oskarża jest zabójcą. 

Benny był fałszerzem dokumentów. podejrzane szmery. Nim jednak zdążył kola1<:cj1 monet, to prze<listawię ten do- Pollcja:nci niie za-dawali wf.ęcej żaid:­

Jeszcz·e przed kilku laty fach ten dawał wyciągnąć z kies.zeni broń, ktoś go kunnent Wl!adizom i pójdziesz do krym.i- nyich pytań. Prz.ez kilka minuit do-
mu duże dochody. W tych czasach pro- pochwycił za rękę i przystawił mu do- naJ1ul kładinie badali oba pokoje. 
wad.z.ił bardzo wystawny tryb życia i skroni lufę rewolwerową. Robi.noon nie wyrrekf ani słowa. - Czy ten włamywacz nie byt w są-
nigdy nie odkładał pieniędzy, gdyż zda- - Oddać rewolwerJ - padł rozkaz W chwil!ę późni•ej pa1dlt s1ri.at Nim s1ednirrn pokoju? - spyt:i1 ·wreszcie je-

wafo mu siię, ż,e rugidi.Y' mu nJe zaibrnlmile jakiegoś mężczyżny. 8en'!1y xdoła·ł się wrjentować w sy- dien z policjantów Robunsona. 
nie „roboty". Benny wręczył mu broń, a następ- tuacji, $)tworzyły si.ę d1Tzwi pokoju i na - Niie, nie był. Wpad.f do mo}ego !?a-

Omylił się jednak w swych rachu- nie kazał mu wejść do gabinetu, obok progu• stanął Robiin:oon. binietu: gd1zie właśnie na mni1e oczekiwał" 
ba:ch. Zdolniejsi, bardziej wytrawni fał- którego właśnie się z.najdowałi. - Uciiekaj! - krzytknął do włamy- mój przyjaciel. 
szerze powoli zupełnie go wycieśnili. W gabinecie właściciel willi Robin- wa.cza. - A jruk się pa'11 na·zywa? - zwrócił 

Benny stracił zupełnie klijentelę. Nie sen, który, jak się okazało, . osobiście Benny wY'bi·egt na koryta:rz. Przy się następnie policjaint do .I3enny'ego. 
posiadając żadnych oszczędności, po- przyłapał włamywacza, zawołał doń: ·dr.zwiach, .które na kucytarz prowadzi Policjant zaprowa•clizH k·upca do są­

czął przymierać głodem. - BędiziileStZ chyba prosi:t o liitość. ły, ldał ów mężczyiz.n.a, które.go Rpbin:- siied!!lde.g.o pokoju i wskazał mu na!zwisko, 
Pewnego wieczoru w jakiejś knaj:Jie rprawda? Nk to nre pomoże1 Taiki pfa„ son postrzem. . wyryte na drzwiach przez włamywacza. 

podmiejskiej dowiedział się, że znany SiZietk jaik ty, mUtsi diostać nauiczkę. Włamywacz·owl nie u1d1afi0 si<e udiec. - W takim razie w jniki sposób ten 
kupiec Robinson, przechowuje w swej I Benny, wobec ła!ki·ego oświ·aidicren:ia, Przed willlą zatrz~:mali go dwaj policjan- wtairnywa•cz mógfby sie tu pod'Di.sać? -
willi bogatą kolekcję starożytnych mo- nawe·t o n'ic niie prosit Robiiri1Soon zacią- ci, którzy nadbiegli na odigłos strzału. spytał Rbiinsona, spoglądając mu prosto 
net, posiadających wartość · około 100 I gnąl go dl() . przyfog.fego poi!rnju i zamy- Za:prowaidlz.iili oni Benny'ego do po- w oczy. · 
tys. dolarów. kając go tam im kluicz, d!Odał jesz.cze: koju, w którym przed ch\vHą doko!lano Kuip.iec stracilt .zimną krew I niiie po-

Benny postanowił dokonać .włamania - Tam będ\Zlie siedział na·razle ! zibrochnli. tra fil nic od.powiied·zi·eć. 

do willi, choć nigdy do tej pory nie do- Benny S'P<Jłd~tewał · się, że kuipiec za- · _,.. Zfapa.liścJie go! - kreyknąt Ro- - Ten włamywacz jest niewrnny! ~ 
konywał podobnych wypraw i pogar- telefonuje po poJ.i.cję. OczekujC\C na zja- bbnson na ich wYdQk. - Ten bandyta rziekt funtkcjonarjusz polkyjny. - Każ­
dzał złodziejaszkami. wieniJe się, p.olkjantów, ·nożem wyskr<>- wzosławiit ' tu nawet rewolwer! Od:y na-d- dy ·moie zres.ztą stwierc:Lz.ić, że on bYlł 

O godzinie 11-tej min. 30 z.nalazł się bat na dirzwiach swe nazwisko. · biegłem na od~łos strza.fów, mój przy- w prz'yfo.głym pokoju. 
przed willą. Przy pomocy podrobionych I Tymczasem jeldmaik Robinson niieljadcl.był - już martw-y! · · Kupca I włamywa:cza s'kuto w kaj<la­
kluczy dość szybko otworzył drzwi. wzywal· władz. Beniny. prze.z d.rzwi ·pod- ' -:-- Ni•e . Jestem za~jcą ~ krzylknąf ny. J;>ierwsz.ei;o z nkh . oskarżon,o o za-
Gdy dostał się na kurytarz, w którym sit.ucha! . rozmowę, którą kU!Piec prowa- 8eoo'Y, który n.atyichmiasit zrozumia:f, co b6JS1two, drugiego o wlamani-e. · 
panowały egipskie ciemności, usłyszał dlz.iif z jaikirrnś · mężczyizną; . . · mu grozi. :-- Włamał~m się do willi. Ten · · · · Tłum. D. 
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